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Rok XXVI

Przedpłatą ^ogłoszenia przyjaij w§ Lwowie 
Jedynie I wyłączsla:

Blwro id m in iilrM jl „O iienn ika Pole kie- 
ąo” , P lac  H arjack i 1. A i 7 w d e an  

tna R leelkl.
W« Wiednia pp. Haa*en»teiu et Yogler, (Otta Maara) 

M. Dokei, H. Schalok, A. Oppelik, Rudolf Mowę 
i J. Dannebarg; w Berlinie, Frankfurcie, Eolonji, 
H taienitei etYogler i G .I  Daube ..H am burgu: 
Karo,r  et Idcbmann ; w Paryiu : C. Adam, 62 rue 
du Four.

Ogłoizenia przyjmuje sio *» opłaty 6  jeatów od jednefr 
w ierna  arobnym drukiom (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologja 1 9  ct od wiersza.
Orobae ogłoszenia 1 */» cen‘a  od wyrazr Pomieszkania 

i sklepy po 1  ot. od wyrazu.
Roklnay w rebryce Nndesłaee 20 e t  ed wiersze.

Weckerle w opałach.
Lwów 18. moja.

Mogło się było adawać, że po gwałtownej 
dyskasji kościelaopuliiycznej w izbie magnatów, 
zapanuje na jakiś czbb spokój w życiu 
cenom Węgier. Pana Weckerlemu nie udało s 
wprawdiie odeprzeć ataku kleryksloo - J

s s r s Ł S P S tna rasie poatonowił nad tą sprawą przejść do 
porżądka dziennego. Czy pod względem formal
nym rząd słusznie postąpił, czy )ego zachowanie 
się odpowiada ścisłym wymogom konstytucyjnym, 
to są pytania, które teraz do rzeczy nie należą. 
A zresztą mieliśmy jaż sposobność pokrótoe za
znaczyć, że dr. Weckerle postąpił zgodnie ze 
wszystkiemi zasadami rządów reprezentacyj
nych.

Izba wyższa jest wprawdzie caynnikiem 
prawodawczym w państwie konstytucyjnem, ale 
przecież stanowisko jej wobec rząda jest inne, 
aniżeli stanowisko izby deputowanych, wyszło] 
z wyborów narodu. Bez ujmy zatem dla siebie i 
bez narażenia w czemkolwiek zasad konstytu
cyjnych mógł dr. Weckerle oświadczyć, że z u- 
ehwały izby magnatów bezpośrednich konsekwea- 
eyj nie wyciągnie. Było to postanowienie tern ra 
cjonalniejsze, o ile uchwała izby magnatów miała 
jedynie znaczenie teoretycano-zasadnicze. Aktu
alne znaczenie mieć będzie zachowanie się izby 
wyższej dopiero wtedy, gdy na poraądek daien- 
nny wejdą konkretne sprawy, gdy magnaci od
ra są projekty rządowe w sprawach kościelnych 
po ich uchwaleniu przez izby deputowanych. 
Wtenozas rząd będzie musiał z zachowania się 
magnatów wyciągnąć jakieś konsekwencje — 
dzinaj mógł nad ich opozycją przejść do porząd
ku dziennego.

Z tem wszystkiem jednak prsyanać należy, 
Ae i ta teoretyczna na ranie opoaycja tagnatów 
praktyczną ma doniosłość i me przyemyniła się 
bj jmniej do wzmocnienia opoiyoji i stanowi- 
wiska rządu pana Weckerlego, zwłaszcza, że do 
opozycji klerykalnej magnatów przyłączyła się

na pozór nagle i niespodzianie epoeyoja rady
kalna w izbie poselskiej. Sprawy wojskowe są 
od niepamiętnych czasów stałym punktem pro
gramu opozycyjnego w Sejmie węgierskim. Sto
sunki t&k się jakoś układają, że te „historje8 
prawie nigdy z porządku dziennego nie aohodzą, 
że i sejm i rząd stale muszą się niemi zajmować. 
A  *• sprawy wojskowe zawsze wysoee drażliwej 
były natury, więc były też zawsze wybornym,
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wiedzieć, ozy «*“  okólnik ministra wojny jest 
zakazem dla obrony krajowej i żandarmerji, cay, 
że on jedynie podobnego zakazu istnienie kon
statuje — wywołała znowu burzę, która się już 
zdawała zażegnaną. Przebiega jej dzisiaj nikt 
nie jest w stanie przewidzieć. Czytelnikom na
szym wiadomo, że opozycja postanowiła niepo
koić rząd codziennie interpelacjami aż do dnia 
21. maja. Nie ma wprawdzie najmniejszej obawy, 
aby którakolwiek odpowiedź rządu nie została 
więkbz>ością głosów przyjętą do wiadomości, ale 
doświadczenie dotychczasowe pouczyło, że tego 
rodzaju większości, mimo imponująoej często 
liczby, nie zawsze są w stanie ocalić podkopa
ną pozycję gabinetu. Miał taką większość Ti- 
sza, miał ją  Szapary, a mimo to padli. Czy 
Weckerle będzie szczęśliwszym ? Obaw ać się 
należy, że pomoc, jaka przybyła magnatom kle- 
rykalnym ze strony radykalnej opozycji, gotowa 
być skuteczną. Vtjtigia terrent...

w ostatniej linji sprawom wojzkowym. saapary— 
jak wiadomo -  padł z powodu odsłonięcia po- 
nnika honwedów, zanosi się na to, by ta sama 

Iprawa stała się także grobem dla ministerstwa 
Weckerlego.

Zdawało się, że po doświadczeniach, zrobio
nych przez Szapary'ego, udało się Weckerle’mu 

razi ść sposób uraądaenia uroozystoioi, który 
wszystkie zadowoli czynniki interesowane. I  rze
czywiście wynalezione zrazu taki sposób. Po po
rozumieniu się pana Weckerle’go z reprezentan
tami poszczególnych stronnictw sejmowych, uchwa
liła izba przez deputację wziąć udział w uroczy
stości odsłonięcia pomnika honwedów. Na razie 
składało się więc wszystko bardzo dobrze. W e
ckerle cieszył się zapewne w skrytości ducha, 
ża udało mu się wybrnąć z ciężkiej i kłopotli
wej sytuacji. Radość jego była jednak przed
wczesną. Cieszył się zawoześnie, bo nie porozu
miał się wprzód z ministrem wojny i nieaawisłą 
opozycją.

Jenerał broni baron Bauer uznał za potrze
bne, przesłać komendantowi korpusu w Budape- 

e imp. kaiąoiu Lobkawicsowi okólaik, zabra
niający ofieerom armji, tak czynnym, jako też 
nieczynnym, U C zeB tn ic  Miia w uniformie przy uro- 
OBystości dnia 21. maja. W  okólniku tym mie
ścił się także ustęp tej .reś że podobny zakaz 
istnieje także odnośnie do oficerów obrony kra- 
jo i żandarmerji. Szczególna ta i zagadkowa 
cokolwiek stylizacja, z której nie można się do

[Ciąg da«*y.]
f, '— Powtarzasz pan swoje dawniejsze tłuma
czenie. Ale lekarze twierdzą jednogłośnie, Ze 
Bek j Moriau wcale nie był skłonnym do apo
pleksji.

Sam jestem medykiem i wieffl, że każdy 
itarzeo nwże oledz apopleksji. . .

Woale się nie pytam o pańską opinję 
medyczną. A wytłumacz mi pan, dlaczego oświad
czyłeś, że się przenosisz pod Sfingę, kiedy mia
łeś zamiar osiąść gdzie indziej ?
H — Zi:az“ 0 zamieszkać pod Sfingą.

,tem zmieniłem moje postanowienie
— A dlaczego me odebrałeś n 

*zy z pod Sfingi ?
— Raacz prosta. Rzeczy nie b y ły  potrze- 

lui, skoro udałem zamiar się przebrać za ro
botnika.

■— Pańskie tłumaczenie jest błahe i potwierdza 
ylko nasze przekonanie, że popełniłeś zbrodnię, 
1 którą cię posądzają.

Wyrok sądu polubownego w sprawie 
budowy kolei elektrycznej we Lwowie.

Wczoraj rozstrzygniętym został spór między 
Towarzystwem „Sooieta triestina Tramway0, a 
gminą miasta Lwowa o budowę kolei elektry
cznej w naszem mieście.

Jak  wiadomo, do rozstrzygnięcia sporu po
wołani zostali na sędziów polubownych ze strony 
gminy hr. Stanisław B a  de ni, zaś ze strony 
Tramwaju dr. Bronisław Ł o z i ń s k i ,  a obaj 
sędziowie polubowni wybrali Buperabitrem JE . 
Apolinarego J a w o r s k i e g o .

Dr.  Ł o z i ń s k i  był zdania, że gminie m. 
Lwowa wolno budować kolej elektryczną pod 
warunkiem zupełnej nienaruszalności praw naby
tych przez T r-w zystw o tramwajowe, i  mocy 
umów] jego z gminą miasta Lwowa, zawartej w 
dniu 2. lutego 1879 r. W szczególności dr. Ło- 
■ińąki dopnszoaa możliwość bodowy kolei, wycho
dzącej a jakiegękolwiekbądń pnnktn, byle nie z 
dworca głównego kolei państwowej i nie linją, 
któraby stanowiła linję konkurencyjną wobec 
linji kolei konnej, wiodącej ulicą Gródecką, 
placem Marjackiem na plac Cłowy. Zdaniem 
dra Łozińskiego, towarzystwo tramwajowe za
strzegło sobie bowiem na tej linji wyłączność, 
przyczem intencją stron było uchylenie możli
wości wszelkiej konkurencji.

Do się tyczy zaś linji z placu Cłowego 
do cmentarna Łyczakowskiego i z placu Hali
ckiego do parku Stryjskiego, może Towarzystwo 
tramwajowawe wybudować linje własne obok 
kolei elektrycznej, jeżeli zadość uczyni warun
kom, ustanowionym przez radę miejską. Rada 
miejska oświadczyła bowiem już Towaraystwu, 
*• paw-mni uoiiL,« określonemi warunkami
zatem t “w„ .  J woJ ‘

Sędzia hrabia _taii. B a d a n i  o«wi>dai;ł
natomiast, że jego zdaniem, tak według prawa 
ścisłego, jako też według zasady aeąwm et bo 
num, należy gminie miasta Lwowa przyznać 
bezwarunkowe prawo budowy kolei żelaznych, 
nie siłą koni, lecz innemi jakiemikolwiebbądż 
motorami poruszanych.

Wobeo niezgodnych wotów sędziów połubo 
wnych, rozstrzygnięcie sporu oparło się o super- 
arbitra JE . p. Apolinarego J a w o r s k i e g o ,  
który przychylił się do zdania wypowiedzianego 
przez hr. St. B a d e n i e g o .

Wczoraj ogodzinia9. zebrały się w jednej ze 
sal komisyjnych w gmachu sejmowym strony, 
spór wiodące, a mianowicie ze strony gminy 
miasta Lwowa byli obecni panowie: prezydent 
miaBta Edmnnd Mochnacki, radny m iasta; dr. 
Emil Byk i syndyk miasta dr. Popiel, zaś ze 
strony Towarzystwa tramway owego dyrektor To
warzystwa p. Sohnster i syndyk Towarzystwa 
Tili. t

JE . p. Jaworski w obecności stron i sędziów 
polubownych ogłosił następujący wyrok: Ctmmti 
miasta Lwowa ma prawo do wybudowania, 
wmględnie uraądsenia i utrzymywania J ruchu 
na wszystkich ulicach i placach miasta Lwowa, 
jak niemniej na prywatnyoh gruntach, niezależnie 
od Towarzystwa „Societa triestina Tramway0,

kolei żelaznych, nie siłą oni, lecz innemi 
jskiemikoiwiekbądś motorami poruszanych i w 
ruch wprowadzonych.

Sprawy sejmowe.
(Ulg* podatkowe dla ks. krakowskiego.)
Komisja b u d ż e t o w a  załatwiła w środę 

po południu przedłożenie W "4ziału krajowego 
w przedmiocie alg podaiko ry dla kż. Kra
kowskiego z powoda konwersji Ja g a  indemniza- 
cyjnego. Referentem tego przedmiotn jest pan 
S k a ł k o w s k i .  Komisja proponuje ulgi opo
datkowanym w innym stosuaku, aniżeli propo
nował Wydział krajowy.

Mianowicie przy wymiarze dodatków do po
datków na fanduBZ krajowy, będą opodatkowa
nym m. Krakowa tudzież powiatów krakowskie
go i chrzanowskiego, przyznawane następują
ce u lg i:

W  latach 1894—1898 będą oi opodatkowa
ni opłacać mniej o 28 grossy od przyzwolonej 
dla oałego kraju ileśoi groszy dodatku do każdej 
korony podatków bezpośrednich. — Wydział 
kraj. proponował zniżę: e o 24 groszy.

W latach 1899 do 1908 mniej 22 gro
szy : Wydział krajowy proponował zmniejszenie 
o 20 groszy. W latach 1904 do 1908 tak ko
misja, jak i W ydział krajowy proponają zmniej
szenie o 16 groszy. W  latach 1908 do 1918 
tak komisja jak  Wydział kraj. proponują zmniej
szenie o 10 groszy.

Następnie Wydział krajowy proponował w 
latach 1914 do 1918 zmniejęsenie o 6 groszy, 
a komisja proponuje w lataeh I9 i4  do 1916 
zmniejszenie o 8 groszy, zaś w latach 1917 do 
do 1918 mniej o 4 grosze.

Od roku 1919 począwszy opodatkował' 
miasta Krakowa i powiatów krakowskiego i 
chrzanowskiego opłaeać będą dodatek do po
datków na równi z całym krajem Ustawa wejść 
ma w życie z dniem 1. styczniu 1894.

* * *
(Subwencja krajowa dla budowy kolei Halicz- 

Tarnopol).
W  komisji b u d ż e t o w e j  załatwiono wa

żne przedłożenie W ydziału k ra jo w e g o  o mater- 
jalnej pomocy kraju na rzecz budowy kolei 
lokalnej, któraby połączyła Brgeżany i Podhajce 
z kolejami Czemiowieoką i Kazola Ludwika. ~

Komisja proponuje Sejmowi, aby upowa
żnił ; W ydział krajowy, żeby do kosztów budo
wy powyższej kolei przyczynił się subwencją 
bezzwrotną, któraby łącznie z ofiarami intere
sentów nie przeniosła snmy j e d n e g o  m i l j o -  
n a zł. i wydatek przypadający na fundusz 
krajowy, pokrył w sposób, przewidziany krajową 
UBtawą o popierania kolei niższorzędnycb.

nawet swoich

się tedy do Anatola z za- 

jak zabijałem pań-

„z zachodu i z południa/
Po» powyżaaym ►yti i  ukaMŻa *fo 

uptt dniami broszura woj.kowa w A i^tord.m io 
która niemało szumu narobiła w prasie niamia’- 
ckiej, zwłrsecza ze względu na przedłożenie woj
skowe w parlamencie.

Autor broszury zastanawia Bię w swojej pra
cy nad możliwością wtargnięcia wojsk francu
skich przez Belgję i Hol&ndję i dowodzi zara
zem, że n&rUBzenie neutralności obu tych państw 
przez wojska niemieckie jest zupełnie niepra- 
wdopodabnom, gdyż coś podobnego nie odpowia
dałoby interesem Niemiec nawet w tym wypad- 
ku, gdyby Francuai przekroczyli granicę belgij
ską. Zresztą w razie wojny francusko-niomieckiej 
flota francuska bez wątpienia poBtara się odciąć 
Niemcom drogę morsk~, wskutek czego te OBta- 
tnie będą zmuszone atrwmywaó swoje stosunki 
za pośrednictwem neutralnych portów holender
skich, do których zarazem skieruje się dowóz 
materjałów spożywczych i broni dla Niemieo.

Rzesza niemiecka może więc spokojnie ocze
kiwać przekroczenia granicy belgijskiej przez 
wojska francuskie: byłoby to niebezpiecinem 
dla Holandji, wojska jej musiałyby działać same
> odosobnione, gdy flota musiałaby bronić wy- 
brzeły.

Jeżeli podobny wypadek rzeczywiście bę- 
łzie miał miejsce, to wywoła naturalnie wspól
ność akcji wojsk niemieckich i holenderskich. 
Dalej, jeżeli armja francuska rzeczywiście wtar
gnie na terytorjam niemieckie przez Holsndję, 
to, zdaniem autora i w tym wypadku akcja za
czepna wojsk francuskich będzie paraliżowaną 
p rzt.: to, że po za sobą będą miały wrogą Bobie 
ludność.

Na przekór panującemu jeszcze dotychczas 
przekonaniu, że Holandja powinna się zabezpie
czyć tylko ze strony y abodniej, tj. od Niemiec, 
dowodzi autor broszury, że główne niebezpie
czeństwo grozi Ho!andj z zaehodu, gdzie flota 
francuska może BpustoBiyó wybrzeża — i z po
łudnia, Bkąd może wtargnąć armja lądowa.

Wobee wojny francusko-niemieckiej, która 
prędzej, czy później nastąpić muBi, autor bro- 
szury dowodzi konieczności jaknajprędszej re
formy armji holenderskiej, która w obecnej 
chwili przedstawia się jako niesforny tłum licho 
odzianych i licho uzbrojonych ludzi, nie mają
cych w dodatku najmniejszego pojęcia o dyscy
plinie.

Krytykując powyższą broszurę, powiada 
Koln. Ztg., że nad granicą holenderską będą 
musiały Niemcy wystawić 400 000 żołnierza, 
aby uniemożliwić wtargnięcie armji francuskiej. 
Broszura ta, według wsielkiego prawdopodo
bieństwa wysała z Niemiec, a miała posłużyć 
jako ostatnia bomba w eelu przeforsowania pro
jektu powiększenia armji w Niemczech.

Poseł polski o CzecDacD i ich politrct..
(IV.) Przyznacie panowie, trudno siczeriej i 

wyraźniej swoje stanowisko zainaczyć.
Stwierdzając zatem i  przyjemnością, że są 

w Czechach ladzie, którzy doszli do zupełnie ja
snych praekonań, wierzę w to, że im jaśniej oba 
kierunki, wyznawane w Czechach, będą sformu
łowane, tom prędzej dojdą ludzie myśli icy do 
przeświadczenia, że one są niezgodne z sobą.

Przeciwne stanowisko sformułował wyra.oie 
w Narodnich Listach z dnia 21. stycznia 1892 
naczelny redaktor tego wpływowego organa Ju- 
ljusi Gregr. W  feljetonie, podpisanym literami 
J . G., żali Bię on na strasaliwe położenie naro
du czeskiego:

„W ziemi własnej jesteśmy, jakby cudio- 
ziemoy; marzymy o równouprawnienia z wroga
mi, którzy gwałtem do nas wtargnęli!... Czyż 
nie jestto stan rzeoiy, prowadzący do rozpaczli
wego załamania rąk? Cay tysiącletnie dsiąje 
nasze nie są stopniowym upadkiem narodu?... 
A jednak myśli te, choć ciągle goszczą w mem 
serca, nie prowadzą mnie jeszcze do wniosków 
pesymistycznych, & to dlatego, że widzę, iż nie 
jeBteśmy wyłącznie Czechami, ale także i n ie  
t y l k o  t a k ż e ,  l e c z  p r z e d e w s z y s t k i e u  
Słowianami... Powinniśmy zawsze mieć w pa
mięci różnicę pomięday tylko Caechem, a Cze- 
ohosławianinem. Tylko Czech, chcąc nie cheąc, 
mosi się p r iy i a t ś : podbity jestem, słabnę, ginę 
bo w raeoay samej, jako Caesi, jesteśmy jnż 
str mi, ale jako Słowianie żyjemy nadal i żyó 
będziemy wiecznie, stanowiąo twierdzę świata 
słowiańskiego w walce prieoiwko Zaohodowi l0

Widzimy więc, że jeżeli profesor Massaryk 
stoi jasno, otwarcie i szczerze, na grancie naro
dowym, to równie jasno, wyraźnie i bea owijania 
w bawełnę twierdzi Juljusz Gregr: jesteśmy Sło
wianami i choćbyśmy zginęli jako Caesi, gotowiś- 
m7 żyó jako Słowianie, co znaczy: gotowiśmy 
podpisać to wszystko, czego Roija sobie życzy, 
byle się dać Niemcom we znaki. Znająe bardzo 
wieln Czechów osobiście, sądzę, że więcej ładzi 
myślących stoi u nich na stanowiska Massaryka, 
niż Gregra.

Pozwolę sobie tu zacytować ustęp mowy 
wybitnego członka stronnictwa młodoezeskiego, 
dr. Herolda, wyg’oszonej 2. grudnia 1892: „Czło
wiek liberalny —- mówił on — powinien pra
gnąć aby wszyscy byli wolni; powinien pragnąć, 
wolności wszystkich narodów. Nie można od- 
dnelić wolności od narodowości, ani też narodo
wości od wolności i nawet najliberalniejsae in- 
itytucje, mające na celu ucisk jakiegobądż na

rodu, są brutalnością. Wyzyskiwanie swobody 
dla uciskania innych jest najokrutniejszą reakcją.8

A gdym w mowie i  dnia 26. stycznia 1893 
roku wykazywał, że Rosja od nich wymaga, 
aby wyparli się kultury zachodniej, że Dani
łowski odmawia im wszelkich zasług cywiliza
cyjnych, a Dostojewski twierdzi, że żaden ze 
słowiańskich narodów nie jeBt równym Rosja
nom be nawet wszystkie lady słowiańskie razem 
wzięte nie są im równe, i że człowiek, mający 
•ilne poczucie narodowe nie może podzielać tych 
poglądów, dr. Herold zawołał w pełnej izbie :
„To też my ich nie podzielamy, ale nie chcemy 
germanizacji8.

Na moją odpowiedź, że powinniśmy walczyć 
przeciwko germanizacji, ale mamy tu i środki 
po temu, odrzekł: My też wcale nie pragniemy, 
aby u nas tak było, jak w Rosji.

Widzimy więc, że są Czesi, którzy nie 
pragną, aby fu tak było jak w Rosji, a i poseł 
Edward Gregr, brat redaktora Narodnich L i 
stów powiedział mi kiedyś. „Dajcież nam spokój, a5 |<c 
przecie nikt u nas nie jest tak głupim, aby S 
tęsknić za knutem i prawosławiem!8

Inni jednak nie podzielają tych poglądów 
jeden z posłów czeskich, któremu pokazywałem Ę & 
powyższe ustępy Daniłowskiego i Dostojewskiego, ~  ® 
dodając, że silnie roawinięte poczucie musi się § 
oburzać na takie poglądy, zaprzeczył mi, doda- 
jąc, że oni mają rację, że tak jest w istocie. §  

Oba te kierunki rozwijają się równolegle Jg 
i równocześnie w Czechaeh i byłoby bardzo 3  ® 
dobrze, gdyby się one wyraźnie sformułowały. crgL 

I  w poezji istnieją oba te kierunki. Pemię- 3  & 
dzy bajronistami czeskimi jest kilku, którz] j a . — 
wyraźnie wypowiadają sympatje swoje do Pola- =  B 
ków. Frycz n. p. pisze, zwracając się do ruso- g  % 
filór „Chcecie M ikołaja? cieszcie się, on tu, 5.^- 
aa drzwiami. Ale biada wam, nędznicy! Sły- 80^  
szycie dźwięk kajdan ? to on — a za nim sza- ®

— Mniemam, że sąd przysięgłych będzie 
innego zdania.

— Zostaniesz pan zaraz skonfrontowany z je
dnym z głównych świadków.

Des Fle&nz kazał po tych słowach zaprosić 
Anatola Moriau. Le Bel i Moriau spojrzeli sobie 
w oczy, ale Le Bela wirok nie wytrzymał spoj
rzenia Anatola.

Zacięto protokół ciągnąć z Anatola. Opo
wiedział spokojnie całą sprawę, począwszy od 
zakładu o pannę Celinę, a skończywszy na śmier- 
ci ojca. Po ukońcionem wyznania Anatola spytał 
się Dóś Flóauz Lo Bela oto, cay miał co do 
powiedzenia ?

L e Bel odparł:
— Nie mam nie do powiedienia; opowiada

nie pana Moriaa jest we wsiystkiem zgodne 
■ prawdą.
, ,~7 A. zatem, pan przyznajesz się do winy,

o świadek twierdzi, że zabiłeś jego ojca.
L?y wolno mnie się świadka o co spytać ?
Wolno.

Le Bel zwrócił 
pytaniem:

— Cay pan widziałeś, 
skiego ojca?

— Nie. Ale widziałem pokrwawione ciało 
ojea, leżące na pańskiem łóżka i wiem, że byłeś 
Barn jeden i  ojcem, kiedy jego nagła śmierć za- 
skoczyła.

—  Mówiłem panu, że ojciec pański nmarł 
na apopleksję. Jakież masz pan prawo nie wie- 
n y 6 moim słowem?

Najpierw pańskie oświadczenia nie są 
zgodne z wyrokiem lekarzy.
w • <*en tylko lekarz był pytany, pan 
Beton i pytam się, skąd przychodzę do tego, że 
moje świadectwo waży u pana mniej, jak  opinja 
tak nędanego lekarza, jak  pan Beton?

Pana Beton nie złapałem na kłamstwie, 
a o pana wiem, że mawiałeś nieprawdę, nawet 
im, gdzie nie ehodziło o twoje życie.

“  bardzo jest wygodnie znieważać więź
nia, me mogącego się npomnieć o swoją krzywdę.

Jak  pan byłeś na wolności, nie byłeś 
zbyt skory do dawania satysfakcji honorowej.

— To nie ma nic do rseozy. Ale zarzuciłeś 
mnie pan kłamstwo. ProBzę o dowód tego, że 
kłamałem.

— Dowód jest na dłoni. Mówiłeś pan, żeś 
wygrał zakład, aby odemnie wywabić rękopis. 
A zakładu nie wygrałeś. Kiedy mówiłeś potem, 
że rękopis spaliłeś, dowiodłeś tern tylko, że rę- 
kopisu za żadną cenę oddać nie chcesi. Mówisz 
pan teraz, że apopleksja trafiła mojego ojca. 
Opowiadanie pańskie o jego śmierci jest w naj
wyższym stopnia nieprawdopodobne, pan nie za
sługujesz na wiarę, a całe pańskie postępowanie 
daje Bię tylko w jeden sposób tłumaczyć i pojąć. 
Chciałeś mój rękopis wydaó jako swoje dzieło. 
Kłamałeś pan przeto, aby ten rękopis dostać 
w swoje ręce, a ojca mojego zabiłeś jako nie
wygodnego świadka tego, że ja  rękopis napi- 
sałem

— To nie jeBt świadectwo, to są oszczercze 
i głnph domysły. Najlepszym dowodem tego, 
jak esozemi są te domysły pańskie, jeBt to, że
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tan;0 a W rblick’y którego jnbileasz niedawno 
obchodzono w Pradze, daje nam głębokie, zwię
złe i wzniosłe określenie patrjotyzma w tym 
pięknym dwuwierszu:

„Im szerszy świat przed ducha wzrokiem 
Tem droższy oam nasz mały kraj8.

I  w istocie im bardziej naród czeski roiwi- 
jać się będaie, tem bardziej wzrastać będzie po
czucie narodowe, jak tu dusznie Gumplowicz ” 
powiedr' l - „Najpewniejszym środLiem dla aa- ®
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bezpieczenia Odchów raz na zawsze od wszel- Cg* 
kich zapę< [ów panslawiBtycznych, jest zupełna ^  g* 
swoboda rozwoju narodowości czeskiej; przy roz- -  s  
woja swym bowiem, narodowa indywidualność 
czeska zarysuje się coraz wyraźniej i wzmor ■ 
się jej instynkt samo-zachowawczy.8

Ze stanowiska Jnljnsia Gregra, Narodne 2.) 
sty są całkiem logiczne. Uważając swoje stano
wisko narodowe za zgubione, mnBią one powstawać 
przeciwko Polakom i Rusinom, których narodo
wościowe stanowisko przesakadza alanin się wsay- 
stkich Słowian.

Poseł Barwiński powiedział w radzie pań
stwa, że Rusinom od r. 1876 ue wolno nic dru
kować w ich narodowym jęiyka, Narodni L isty  
odpowiedaiały, Ae rosyjska li tera tara jest o wiele 
bogatsza. Tak aamo powstawały one na Bułgarów o 5"  
i popychały swoich rodaków w najskrajniejszych s p  
kierunkach, gdyż to szkodzi Anstrji a dogadza 'S 2 . 
Rosji. Zdaje mi się, że wyjaśnienie tej kwestji •§■ 
byłoby bardzo potrzebne, bo niejasność tych dwóch v  5 
kierunków wpływa na niejasność polityki czeskiej. 3  g"

Chcąc jednak być sprawiedliwym, wyinać 
należy, że położen;e Czechów było nierównie trn- g  a> 
dniejszem, jak  położenie Węgrów, których poli- 21 
tykę Czesi tak częBto naśladowali. Dla tego f  
należy porównać położenie Ciechów i Węgrów.

Węgrzy w roku 1861 stanęli na stanowiska 
bezwzględnej opozycji, oświadczając, że mają 
swe prawa, od których ani na jotę nie odstąpią 
i wytrwali w tem też do końca. Ale Węgrzy 
mieli konstytneję z roku 1848, sankcjonowaną

{irsez cesarza, mieli świeże tradycje życia po- 
itycznego, które się żywo przechowały, bo jak  ^  
wiadomo, od rokn 1825 pod wodzą Szecheny’ego 

życie narodowe rozwinęło się w całej pełni w “  
ich sejmie węgierskim.

Mieli więc Węgrzy tradycję i jasno okre
ślone prawa, wiedzieli wyraźnie, czego chcieli.
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znając Błabą inteligencję autora, uważałem, że 
jego bazgranina na to ohyba posłużyć może, 
aby zapalić moją cygaretę.

Świadek i obwiniony roznamiętniali się; 
Anatol bladł, Karol Le Bel czerwieniał coraz 
bardziej. Des Flóaux prierwał jtedy tę- pierwszą 
konfroatacj} i weiwał Anatola do odejścia. Skoro 
się stało Z3a  ić wezwania, zwrócił się do Le 
Bela surowo i rzekł:

Proszę pana się nie unosió. Stoisz pan 
przed komisją śledczą jako obwiniony i pokora 
tylko przystoi pana w tych okolicznościach, a to 
tem bardziej, że masa dowodów potępiający oh 
rośnie z każdą chwilą. Wywód dopiero co prze
słuchanego świadka, połączony z pańską ucie
czką i z przebraniem obcego naiwiska, wystar
czają, aby pana potępić w oczach każdego sądn 
priysięgłyoh. A mnóstwo innych świadków sto 
nie jesacze przed sądem i zasypie pana swojemi 
świadectwami. Przestrzegam, że najlepszą poli
tyką jest przyznać się do prawdy. Jak  będziesz 
ai£ Wypierał, nie znajdą się żadne łagodząoe 
okoliczności i wyrok śmieroi zapadnie.

— Nie podobna przecie — zawołał Le Bel — 
abym się przyznał do abrodni, której nie po
pełniłem.

— Więe pan obstajesz przy twierdzenia, że 
nie jestoś winien śmierci Hektora Moriaa?

— Tak jest.
— Pan wypierasz się podobnież wszelkiego 

udziału w porwaniu panny Celiny Ciesiano- 
wskiej ?

— Tak jest. Nie o tem porwaniu nie wiem.
— A zatem skonfrontuję pana ae świadkiem

i zobaczymy, czy możemy jaką- 
przypisywać pańskim zaprzecze-

w tej sprawie 
kolwiek wag; 
niom?

_ Pray wołano Kornela Wronowskiego, który 
spojriał całkiem obojętnie na Le Bela. Ale ob
winiony oddał mu wejrzenie, pełne wśoiekłej 
nienawiści. Widok szcięśliwege rywala obudaił 
w nim całą namiętność dzika, która aeń acay- 
niła zbrodniarza. Tylko widok sędziów i zbroj
nych wstrzymywał Le Bela od tego, aby się 
nie rzucił na Wronowskiego, tak, jak  był sko
czył na sędaiwego poetę, w ów pamiętny dzień, 
który stał się chwila stanowczą w jego losach 
i w losach Franoji. Ledwo mógł opanować swo
ją  wściekłość, słuchając spokojnego opowiadania 
Wronowskiego, praypominającego, jak to się sta
rał o Celinę Cieszanowską, jak był już prawie 
pewnym, że się stanie jej mężem i jr.k nim 
wzgardziła nareszcie. Odetchnął nieco, kiedy 
Kornel opisywał zniknięcie Celiny i daremne ^  
poszukiwania za nią. Widać było; ae słów, że 
domyślano się tylko gwałtu, popełnionego prze
zeń, ale że żadnych dowodów na ten gwait nie 
było, a była w tem jakaś pociecha, że Celina 
znikła bez śladu z przed oczu Kornela. Ale nie 
długą była ta marna uciecha. W net zaczęły się 
sypać zeznania straszne, przygnębiające. Kornel 
opowiadał o odwidainach Fany i ojca Anasto- 
zego, o listach Celiny. W ynikało z tego opowia
dania ocaywiście nietylko, że Le Bel porwał 
Celinę, ale także i to, że zabił istotnie Hektora 
Moriau. Bladł tedy; gniew ustępy wał pried 
trwogą, kolana drżały pod winowajcą.

(Oiąg dalszy nastąpi.)
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Zapełnia inaczej było w Czachach. Czesi 
po bitwie pod Białą Górą otrącili swa prawa, — 
ich sejm stanowy zbierał się rzadko i nie miał 
żadnego znaczenia.

W  Węgrzech, tak samo jak w Polsce, wszy 
stkie warstwy narodowe przechowały tradycje 
narodowe i wszystkie dążyły do tego samego 
cela.

W oba krajach nie przyszłoby nikomu na 
my61, prowadzić odrębną politykę, a chociaż i a 
nas większa własność wybiera sama swych 
posłów, ale oni są członkami Koła polskiego, 
tak samo, jak posłowie miast i gmin wiejskich.

Tymczas3m w Czechach Bzlachta feudalna 
należy w części do obozu niemieok ego, w części 
zaś tworzy inny obóz, który popiera wprawdzie 
majątkowo narodowe instytucje, ale dopiero po* 
woli zbliża się do narodu. Panowie czescy 
mają swe tradycje, ale to są tradycje aastrjackie. 
Wielu z nich zajmowało najwyższe stanowiska 
w Austrii, co naturalnie nie mogło pozostać bez 
wpływu na ich tradycję familijną. Nadto nie 
mieli eni poczucia potrzeby konstytucji, wskutel 
której pozycja ich zmalała, podczas gdy w 
Węgrzech cały naród dbał i walczył o te same 
prawa. Dość wspomnieć artykuły pisane w 
roi lu 1875 przez hrabiego Leona Thuna, który 
wraz ze szwagrem swoim hr. Henrykiem Clam- 
Martinitzem prowadził partję feudalną czeską.

Otóż hr. Thun wyraźnie mówi, £e konsty
tucja się przeżyła, że kwestje bytu nie mog-i 
należeć od wyników wypadkowego głosowania 
i machinacji stronnictw kierowanych przez lu
dzi, których najwyższym celem jest obalenie 
ministerstwa, aby azyskać teki dla siebie ; wy
stępuje przeciw dualizmowi i żywi pewne sym
patie dla Rosji, dłagoletniego sprzymierzeńca 
Austrji. (C. d n.)

Galicja i tlddd le  Towara. arięioitów.
Czytamy w Oaeecie Ureędnicsęj: W erganie 

wiedeńskiego Towarzystwa urzędników zwróciło 
naszą awagę zestawienie zapomóg, udzielonych w 
roku bieżącym z funduszów tego Towarzystwa 
urzędnikom z rozmaitych prowinoyj na koszta le 
czenia w zakładach kąpielowyob.

Reprodukujemy to zestawienie, gdyż rzuca 
ono dosadne światło na korzyści galicyjskich u- 
rzędników z humanitarnych fundacyj wiedeńskie
go Towarzystwa.

Udzielono Kwota
pieniężna
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Z Austrji wyższej, 

niższej i Salzburga 1? 1 18 1120 30 1150

Z Czech . . . . 25 0AJ 27 1580 50 1610

Z Morawji i Szląska 14 1 15 970 — 970

Z Karyntji, Krainy, 

Istrji i Dalmacji 4 3 7 231) 60 290

Z Galicji i Buko

winy 2 _ 2 100 _ 100

Z Węgier i .Siedmio

grodu . . . . 16 1 17 1070 --- 1070

Z Kroacji i Slawonji 4 i 4 200 — 2.0

Z Styrji i Tyrolu . 4
i

1 1
i

5 230
~  1

230

Razem . .
i

86 9 95 5500| 120|5620j

A więc na 95 otrzymało z Galicji aż d w ó c h ,  
i to z kwoty 5620 zł. r a s e m  o b y d w a j
29J z ł . !

Błogosławiony to krej, którego mieszkańcy 
n.osą sawBze z ochotą oiężko zapracowany grosa 
do kas obcych nam instytucyj i za to otrzymają 
tak hojne dary ! Cieszmy się — cieszmy się bar
dzo, że we Wiedniu o nas nie zapomnizno!

Z prasy rosyjskiej.
(K atedra prawosławna w W arszawie. — „Now. Yfrem a “ 

o ajtnao ji w Niemczech).
„Dzień Zwiastowania — piszą Moek. Wied — 

nradował wszystkich Rosjan tern, że w dnia 
owym W ani- Dniew. wydrukował zezwolenie 
cara na zbieranie zkładek n a  b u d o w ę  k a t e 
d r y  p r a w o s ł a w n e j  w W a r z z a w i e .  Jest 
to nowy krok w tej ważnej sprawie, która nie 
może byó szybko ukończoną ze względu na to, 
iż dotyczy nader wielkiej budowy Dotąd komi
tet budowlany zorganizowanym nie został, ani 
też zamianowano budowniczego, ale, o ile wiemy, 
rzeczy to bliskiej przyszłości. Konkurs na plany 
ogłoszony nie będzie, bowiem jak pisze Wars*. 
Dniew., kazano jnż sześci_ najlepszym budowni
czym rosyjskim opracować piany i przedstawić 
je przed październikiem r. b. Plan najlepszy 
otrzyma 5 000 rs., gdyby zaś w rzędzie pozosta
łych były debre, to każdy z nich otrzyma 1.000 
rs. Oto wszystko, co na drodze urzędowej wia
domo dotąd o budowie katedry. Sprawa ta budzi 
ogromne zainteresowanie pośród Rosjan, zamie
szkałych w mieście i w całym krają i i e ulega 
wątpliwości, że każdy pospieszy ze składką, od
powiednią do stopnia zamożności ofiarodawcy, 
Sfery sądowe zamierzają poświęcić pewien pro
cent od pensji, a zapewne coś podobnego bę
dzie miało miejsce i w innych biurach rządo
wych, zapewne też i świat handlujący rosyjski, 
który wciąż się rozrasta, pospieszy ze składka
mi. Przyjeżdżał do Warszawy % Kijowa profe
sor Prachow, kierujący budową katedry w Ki
jowie. Wszyscy są tego przekonania, że bytnośó 
tego pana jest w związku z budową katedry 
prawosławnej w Warszawie. Profesor Piachów 
adzielił bardzo cennych wskazówek w sprawie 
cerkwi, budującej się w gmachu pierwszego gi
mnazjum, która to cerkiew będzie wskutek dziel
nej inicjatywy kuratora, ogólną dla wszystkich 
uczących się wyznania prawosławnego w W ar
szawie. Liczba tych uczących się przenosi 1 000 
do 200 głów, cerkiew więc taka jest nader po
trzebną. Cerkiew dotychczasowe, ! iko mała, by
ła zapełnia niedostateczną. Podobno cerkiew g i
mnazjalna będzie gotową w roku bieżącym, co 
ucieszy i rodziców, nia mających się gdzie po
modlić. Jak  dalece cerkwie obecne są niewy
starczające, świadczy fakt, że podczas świąt do

cerkwi może się dostać zaledwie piąta część lu
dności prawosławnej miaBta, a pozostali cisną się 
na schodach u wejścia, na dziedzińca, lub pozo
stają w domu."

Niechaj zię cieszą i budują — byle tylko 
nie wymuszali Bkładek od naszych rodaków.

Nowoje Wremia powiać1 *e Niemcy wkro
czyły w nader ciężki okres bytu politycznego, a 
to z przyczyny rozwiązania parlamentu i zarzą
dzenia nowych wyborów. Dziennik ten nie przypu
szcza, żeby nowe wyhory zapewniły rządowi po
trzebną ma większość; wszystko każe wnosić, że 
nowy parlament zachowa się równie wrogo dla 
ustawy wojskowej, jak  rozpuszczony obecnie. 
Gdyby taki stan rzeczy nie sprowadził dymisji 
kanclerza i radykalnej zmiany w programie rzą
dowym, wówczas oes. Wilhelm i hr. C a p r i r i  
będą musieli przystąpić do z m i a n y  s y s t e m u  
w y b o r c z e g o  na taki, który zapewni rządowi 
potrzebną liczbę głosów. W państwie konstytu- 
cyjnem zmiany podobne mogą zajść tylko za 
zgodą parlamentu, oczywiście nie usposobionego 
do krępowania rąk sobie samemu i oto mimowoli 
przypomina się frazes Bocjalisty Babla „o rewo
lucji z góry“. — Dalej Nowoje Wremia notuje 
obawy gazet francuskich, że do czasu nowych 
wyborów mogą się rozpocząć różne „incydenty 
granic “, jako środek egitacji rządowej i wy
raża się w te słow a: W  interesie pokoja i spo
koju Europy pożądanem jest w najwyższym sto
pniu, żeby wypadki, jakie zajdą w Niemczech, 
mogły Bię rozwijać zupełnie niezależnie od wszel
kich spraw międzynarodowych, zwłaszcza zaś 
różnych „incydentów granicznych.“

S  e j  m .
(23 posiedeei \ie , i  sesji VI. per jodu.)

LWÓW 18. maja.
Poozątek o godz. 5. m. 10. Obecnych 88 

posłów.
Sekreturz p. T r z e c i e s k i  odczytuje spis 

petycy; które odesłano do korni pj. Ogółem 
wpłynęło dotąd 854 petycyj.

Petycję pogorzelców gminy P o t u t o r y  
uchwalono na wniosek p. Sawczaka przydzielić 
komisji budżetowej z poleceniem ustnego zdania 
sprawy.

Następnie poświęcił ks ię  marszałek słowa 
pamięci zmarłemu śp. Zygmuntowi S a w c z y ń -  
s k i e m u, byłemu posłowi sejmowemu. Oddał ou 
wi.lkie usługi naszemu szkolnictwu — utrzymał 
w pedagogach zapał i ducha poświęcenia, bez 
którego zawód ten jest niemożliwy. Izba stojąc 
wysłuchała przemowy księcia marszałka i oddala 
tern hołd zmarłemu.

Przed przystąpieniem do porządka dzienne
go odpowiedział komisarz rządowy hr. Łof na 
interpelację p. K o r o l a  i towarzyszy, .r sprawie 
wyborów w Batjatyczach i Zwastowie. W obu 
sprawach namiestnictwo oświadcza, że zarządzi 
odpowiednie kroki. Na interpelację p. R o m a ń 
c z u k a  i towarzyszy w sprawie wrzekomo nie
równomiernego traktowania języka ruskiego i wy
znania ruskiego przez starostów, otwiadesył ko 
rr isirz rządowy* że  t a k  n ie  j e s t .

Po przystąpieniu do porządku dziennego, za
brał głos dr. S a w c z a k  de pierwszego czyta
nia sprawozdanie Wydziału krajowego o za
mknięciach rachunkowych galic. funduszu propi- 
nacyjnego za rok 1892. Sprawozdawca wnosi 
zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego gal. fan 
d a » a  propinaoyjnego za r . 1892  i  w yrażeniem  
życzenia, ażeby dyrekcja funduszu propina- 
cyjnego sporządzała na przyszłość takie zesta
wienia ogólnych n m  dochodów i wydatków po
dług wyników spisów kasowych i aby po wcie
leniu zwyżki za dany rok do fundaszn zasobo
wego, każdoczesny zapas ostateczny wypływał 
sam ze siebie (reznltował) w funduszu ogólnym 
W myśl wniosku sprawozdawcy odesłano do ko 
misji budżetowej.

Z kolei przedstawił p. W i k t o r  iinieaiam 
komisji administracyjnej, w sprawie petycji Tow. 
łyżwiarskiego we Lwowie w przedmiocie sprze
daży części Sznmsnówki, następujący wniosek:

Petycję Towarzystwa łyżwiarskiego od
stępuje się Wydziałowi krajowemn do możebne- 
go uwzględnienia i przyznania, w razie sprzeda
ży, możliwych ulg w wypłacie ceny kupna przy 
zastrzeżeniu, że towarzystwo łyżwiarskie nrządzi 
na ewentualnie nabytym grancie plac ćwiczeń 
gimnastycznych dla młodzieży.

P. M i c h a l s k i  domaga się, aby s p r z e d a 
no g r u n t  t e n  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u ,  a l b o  
a b y  z a m i e n i a n o  za  g r a n t ,  p r z y d a t n y  
d l a  s z k o ł y  l e ś n e j ,  pod warnnkiem, że Btaw  
po zgaśnięcia k o n t i a k t n  w r. 1 8 9 4  z o s t a 
n i e  zamknięty.

Wn.OBek p. Wiktora wraz z poprawką p. 
Michalskiego achwalono.

Imieniem komisji administracyjnej przedsta
wił p. Adam J ę d r z e j  o w i c z  projekt r z ą d o 
wy  u s t a w y  ł o w i e c k i e '  d l a  G a l i c j i .  Za
znaczywszy, że projekt rzącowy pomija zupełnie 
iugsrencję włada antonom.^znycb.. chociaż ło
wiectwo należy do gospodarstwa krajowego, 
oświadcza, że włeśme Uatego komisja w niektó
rych natępach projekt rządowy zmieniła i pro
ponuje pewną ingerencję dla wydziałów powiato
wych mianowicie przy ustanowieniu okręgów 
dzierżawnych, przy wydzierżawianiu, przy nie
których przepisach o oehronie zwierzyny, jako 
też przy postępowaniu o odszkodowaniach. W po
stanowieniach ogólnych przyjęto jako minimam, 
uprawniające do samoistnego polowania, 115 he
ktarów (200 morgów) Komisja przyjmuje bar
dzo racjonalnie 10 letni okres dsierżawy, gdyż 
tylko wówcaas dzierżawca aech-e istotnie zająć 
się powiększeniem staną zwierzyny i racjonalną 
gospodarką. Ustawa łowiecka składa się z III. 
artykułów i 95 paragrafów.

Godzina 5*/i- Posiedzenie trwa dalej.

K R O N IK A .
Pamiętajmy o fundacji imlania Tadeusza

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  19. maja.
W y s t a w a  g e o g r a f i c z n o e t n o g r a f i c z n a  

B r a z y l j i  w muzeum przemysłowem w ratuszu. 
Wstęp 10 ct.

Produkcja muzyki 55. pp. w ogrod ie miejskim 
o godz 5 ’/j popoł.

Teatr: „W atażka11, dramat r 3 aktach a 4 od- 
ełonach na tle dzieiowem z czasów Stanisława Au 
gusta osnuty, przez Aurelego Urbańskiego. Poozątek 
o godz. 7 ’/* wieczorem.

W Tow. prawniozem referat p. Aleksandra Le
wandowskiego o godz. 7. wieczorem.

WiadońlOŚCl osobiste. P. Józef S t e r  b a złożył 
wczoraj w prezydjum magistratu przyrzećzenie urzę- • 
dowe na etatowej posadzie miejskiego funkcj onarjusza j 
technioznego.

Nekl-ologja. Dr. Czesław P o d g ó r e s i ,  pryma- 
rjusz szpitala powszechnego w Żywcu, zmarł w Kra
kowie w 28 roku życ:a. —  Marja z Limbergerów 
K o t o w i c z ,  żona pocztmistrza, zmarła w 38 roku 
życia w Chmielówoe. — Stanisław Z a w i i s k i, 
auskultant sadowy, zmarł w Mościskach. —  Ludwik 
M i z i n o s k i, b. burmistrz i obywatel m. Rawy 
(w Królestwie), zmarł w Rawie.

Kalendarz. Piątek (1 9 .): Piotra Cel. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 23, zachód o godzinie 7. 
minut 32.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polotrać na 
cietrzewie i głnszoe.

Strzelanie królewskie, tradycyjna uroczystość 
towarzystw strzeleckich, odbędzie się w naszem towa
rzystwie w pierwszy dzień Z clonych Świąt, to jest 
dnia 21 b. m. Po ogłoszeniu przez dotychczasowego 
króla kurkowego p. Fr. Góralskiego bezkrólewia, 
rozpoczną się strzały członków, która trwać będą aż 
do następnej niedzieli do godziny 7. wieczorem.

W dniu 1. czerwca- b. r. naBtąpi uroozysteść 
obwołania nowego króla kurkowego.

Obiad. Onegdaj o godzinie '/a8 . wieozorem, od 
był się u państwa namiestnikowstwa hrabiów Ba- 
denich obiad na 24 nakryć, na który przybyli: dr. 
Juljan Duuajewski. radca dworu Lucjan Krynioki, 
radca rządu i pnfesor uniwersytetu dr. Fryderyk 
Zoll, Edward hr. Raczyński, dr Adam Czyżewioz, 
Jan Gnoiński, Kornel Horodyski, Zygmunt Kozłowski, 
Stanisław Łąozyński, ks kanonik Kornel Mandyoze- 
wski, Mieczysław Oayskiewicz, Józef Pcpowski, dr. 
Gustaw Romer; członkowie Wydziału krajowego: 
Tadeusz Romanowicz, dr. Damian Sawozak, dr. 
Tac.eusz Rutowski, Tomisław Rozwadowski, Oktaw 
Sala, Marjan Dydyński, Henryk Szeliski, Jan Vivien, 
Eustachy Zsgórsk

Wiadomości dyecezjaina. Z dekanatu sano
ckiego: ksiądz Jan Jayk, proboszcz obrządkn łaoiń- 
skiego w Zagórzu Starym, został odznaczony ekspc 
zyturą kanoniczną.

Na audjencji u cesarza byli onegdaj między 
iunymi jenerał brygady Z a les i i krajowy inspektor 
szkolny Emanuelą Dworski.

Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 
nioeła asystenta pooztowego Stanisława B r a ń k ę  z 
Żywca do Kołomyi.

Order. Cesarz zez' olił przyjąć i nosió sekreta
rzowi legaoji Leopoldowi hr. Bolesta Koziebrod-.kiemu 
cesarsko otomańsk order „Medżidje" klasy trzeciej.

Wykształcenie kobiet. Od jednej z kobiet otrzy
mujemy w sprawie mająoego s>ę założyć gimnazjum 
żeńskiego, następujące uw agi: „Z wielką radością
wyozytałam w pismach oodziennych Wiadomość o 
podjęciu na jednem z posiedzeń Sejmu kwestji za 
łożenia gimnazjum żeńskiego we Lwowie Wyobra 
żarn sobie bogobojny etr oh niektórych zwolenników 
średniowiecznego wychowania kobiet, polegającego na 
tem, aby dziewczyna trochę czytała, pisała, hafto
wała w krosnach, śpiewała, lub grała i pięsnie wy 
strojona, czekała na rycerza z zierni obiecanej.

Rycerzy ooraz mniej, a dziewczęta i ich rodzice 
przyohedzą do przekonania, że życie nie snuje się 
z peli jedwabnej przy akompaniamencie p osnek, ale 
z twardych powrozów, które w bicz Boży się ułożą 
i spadna na ioh własne barki, jeśli dziewczyna nie 
będzie się kształci'* tak, aby mogła utrzymać się 
w przyszłości z własnej pracy.

Wesołe melodje przy braku daohu nad głową

dysharmonijne dźwięki rozpaczy i zwątpieniu? gdy 
kobieta, jak łódź bez steru, rozbijać się będzie o 
twardą rzeoywistość, lub 03iędzie ha mieliźnie, gdy 
inne płyną srobodnie i szczęśliwie w stale wytknię
tym kierunku.

Nauczy lielntwo jest dziś jedyną deską zbawienia, 
a jest ono tak przepełnione, żs -w -typ* letuanku nie 
ma szans polepszenia doli kobiecej. Zresztą nie wety 
stkie kobiety mają do tego zdolności i zamiłowanie, 
a nauczycielka, pracująca tylko dla chleba, nie przy
niesie korzyści społeczeństwu. Kierunek handlowy i 
przemysłowy wobeo zbytniej konkurenoji, tównież 
nie wiele przedstsr I korzyści.

Gimnazjum o worzy kobiecie szerzej wrota do 
wiedzy i praoy, a z głębszą nauką z wyższym po
glądem na swe posłannictwo w społeożeóstw ie, ko
to eta nabędzie mooy oharaktern prostoty t t  -iczu- 
oiach, nie będzie kosztowną lalką, rujnującą rodziny, 
ale pracownicą zaoną zarówno z mężem, lub ojcem 
pracującą dla dobra własnego, swej rodziny i społe 
czeństwa, wśród którego żyje.

Profesorowie, uczący dziewczęta, przyznają zgo
dnie, że posiadają one wiele zapału do nauki i wy 
trwałości w praoy. Mamyż więc ich zdolności przy* 
rodzone marnować ze szkodą dla nich i społeozeń- 
stwa, dlatego, że nie możemy się wyzuć z przestaw i- 
łych przesądów? N e  obawiajmy się, aby kobieta, 
gruntownie wykształcona, nie umiała spełniić obo
wiązków żony, lub matki, gdy nią zostanie. Prawdzi
wa wiedza, jak słońce, zarówno oświeca, jak grzeje, 
—  rozjaśnia umysł i uszlachetnia uczucia.

Pozwólcie kobietom wspólnie z wami czuć. my
śleć i pracować, dajcie im do tigo sposobność przez 
umożJiwit-nie zaczerpnięcia głębszych wiadomośoi 
w instytucjach, do tego utworzonych, a przekonacie 
się że tysiące i miliony, wydawane dziś przez rodzi
ców na powierzchowne, a kosztowne wykształcenie i 
na marne fatałaszki, stokroć korzystniejsze przyniosą 
rezultaty, gdy je obióoimy na gruntowną naukę, 
podnosząoą kobietę moralnie i umysłowo i zapc lia- 
jącą jej byt materjahiy.

Już w starożjtności mówi Arystoteles: „Państwo 
powinno troszczyć się o kierownictwo kobiet, gdyż 
ja r mężczyzna i kobieta twoizą rodzinę, tek państwo 
składa się z męskiej i kob eeej ludności. Gdzie sto
sunki kobiet źle urządzone, należy uważ> i połowę 
państwa za bezprawną." Nie odmawiajmy kobieoie 
najświętszych praw człowieka, prawa do pożytecznej 
pracy i prawdziwej ośw iaty! Jedna e ibie “

Interesująca wystawa. Na rzeoz leczniczej ko- 
lonji rymanowskiej w muzeum przemysłowem w ra 
tuszu, otwartą zostanie dziś w piątek, 19. maja rb. 
wystawa geografiozno etnograficzna Brazylji, Argen
tyny, Paragwaju, Patagonji, Arankanji i innych kra
jów południowej Ameryki, z podróży dra Józefi Sie
miradzkiego. Wystawa otwaita codziennie od 9 do 1 
przedpoł. i od 3 do 6 godz. popołudniu. Wstęp 10 
ct. od osoby.

Dyrekcja ruchn kolei państwowych w Stani 
sławowie zostanie aktywowana z dniem 1 . lipca 
1894 roku, Koszta zatem z tem połączone wejdą do 

preliminarza na rok 1894.
Groźny pożar powstał onegdaj około godziny 

10 w nocy w sklepiku pod 1. 3 przy ulioy Wesołej 
w którym niejaka Tauba Gifiofeld sprz.dsje naftę. 
Jakaś dziewczynka biorąc, ze jto łu  flaszkę napoi oną 
naftą, właśnie oo kupioną, przez nieostrożność „y- 
wróoiła ją, a gdy chciała pochwycić flaszkę, by się 
nafta nie wylała, zawadziła drugą ręką, w której 
trzymała zapałki, o stół, skutkiem czego zajęły

zapałki, i  ud tych rozlana nafta. Płomienie w jednej 
chwili ogarnęły stół i w pobliżu stojąoą szafLę 
z odzieżą, Giiinfeldowa jednak nie tracąc przytomno
ści, natychmiast wyrzuciła na ulicę płonące te 
sprzęty, a drzwi sklepiku zamknęła, przez oo zapo
biegła dalszemu szerzeniu się ognia, tak, iż straż 
pożarna, przybywszy spiesznie na miejsce, zastała 
ogień już ugaszony.

Zakła W chowawczy. Bawi w naszem mie 
ście ;i. W łaJysłaa A x e  n t  o w i  cz, właśoioiel i kie
rownik zakładu wychowawczo naukowego w Kołomyi, 
celem utworzenia podobnego zakładu we Lwowie.

P. Axentowioz posiada w zawodzie wyohowaw- 
ozym długą już, a ohlubną praktykę. Jako kierewnik 
Bursy im. J. I  Kraszewskiego w Stanisławowie 
kilkuletnią pracą zaszczytnie zapisał się w historji 
tej instytueji i w znacznej mierze przyczynił się do 
jej utrwalenia. Również na teraźaiejszem swem sta 
nowisku, jako kierownik i właściciel zakładu wy 
chowa.wozo naukowego, wyrobił sobie p. Axentowioz 
powszeohne uznanie zarówno władz szkolnych, jak 
rodziców zt^wyborne prowadzenie młodzieży.

Sądzimy, że i we Lwowie, gdzie uowj ten za- 
kłać odpowiadać będzie żywo odczuwanej potrzebie, 
znajdzie sumienna a wytrawna praca p. Axentowioza 
niemniejsze uznanie.

Zarząd zakładu ubezpieczenia robotników od 
wypadków odbył dnia 7. b. m pod przewodnictwem 
dr. Waołsrra Donu szewskiego posiedzenie, którego 
głównym przedmiotom było sprawozdanie za rok 1892.
0  doniosłości instytucji świadczą wymownie cyfry 
sprawozdani i zamknięcia rachunkowego, wskazujące 
zarazem na staiy i normainy rozwój agend zakładu.

Z cyfr tyoh przytaczamy najważniejsze: Wypad
ków zgłoszono 735, między tymi 58 wypadków 
śmierci; w roku poprzednim wynosiła ilość zgłoszo
nych wynedkow 618 Część ich pozostała na rar ,e 
niezałatwiona z powodu niedokońozenia dochodzeń, u- 
stawą przepisanych.

Tytułem odszkodowania wypłacił zakład w roku 
1892 kosztów pogn.ebowoh 840 zł. 65 ct., rent 
wdowich 2658 zł. 62 ct , .  rent sierooyoh 8746 zł. 
40 <t., rent ascedentów 450 zł. 64 c t , rent dla 
trwale niezdolnych do zarobkowania 14.120 zł. 86 ct,. 
rent dla przemiiająco niezdolnyoh do zarobkowania 
9490 zl 38 c t , odpraw wdowich 412 zł 92 ot., 
ogółem tedy wynosił gotówkowy wydatek na cele 
edszk dówań 31.720 zł 4 7 ot. — (w poprzednim 
roku 19.494 zł. 78 ot.), a z doliczeniem rezerwy 
na renty dla prz«uiijająco niezdolnych do zarobko 
wania 33.869 zł. 58 ńt.. Renty stałe wymagają 
według obliczenia po koniec roku 1892 po ażuej 
sunu* 327.055 zł. 48 c t , jako pokrycia, obliczonego 
na podstawie rachunku matematyczno asekuracyjnego. 
Ponadto rezerwowano sumę 71.333 zł. 29., jako 
pokryoie dla wy( adków zgłoszonych, lecz na razie 
niezałatwionyoh.

Opłaty, wnoszone za ubezpieczenie robotników, 
które w roku 1889/90 uczyniły 141.669 zł. 62 ct., 
a w roku 1891 wynosiły 151 920 zł. 12 ct — 
wzrosły w roku 1892 do sumy 170.364 zł.

Cyfra opłat zaległych wynosiła 37.983  zj. 55  ct. 
(w roku poprzednim 16.533 zł. 49 o t) , dochód 
z grzywień za przeki< czenia ustawy aynosił 5296 
zł, 60 ot. (w roku poprzednim 3998 zł 38 ct.) — 
Z 1 deem ro łu  1892' posiadał zakład w efektach, 
papilarne 1)ezpieozeóstwo mających, sumę 244.534 zł 
50 ct (z końcem 1891 roku 137.262 zł. 50 ct.)

Zamknięcie raoh inków 1892 roku kończy się —
ja^ lat poprzednich — nieznaczną nadwyżką aaml
nistraoyjną f2369 zł. 52 c t ) — co jest objawem
tem bardziej poi'eszająoym, jeżeli -się zwsży, że nie-
-lorfi finansowo potężniejsze cd nasze o zakłady 

j n i s y ó t f "  ,tvdtte%T
swe rachunk> niedoDor. m. ■

Sprawozdanie, z którego powyższe cjfry wyję
liśmy, zatwierdził zarząa kładu, udzielając zarazem 
na wniosek komisji rewizyjnej absolutorjum wydzia 
łr /i i dyrekcji.

Oo 'wiązku handlowego Kółek rolniczych 
w Kralowie przystąpili w dalszym ciągu następu
jący jzfonktfi ie. Z udziałem zł : EF’ary Oda- 
choT’ ski. Kraków; n  ciałem  100 zł. Eleonora Giesz- 
czykiewicz, Kraków; Kazimierz Musłowaki, właśc. 
culńBini, Kilaków; z udziałem 50 zł. Wincenty S a
telicki właśc. masarń,, Kraków; z udziałem 25 zł 
M nflnt 'Cygan, właśc. realn. i sklepu .r Zaklic ynie 
przy Sieprawiu; i l  ,s*tor OO. Kamedułów na Biela
nach; Hugo Lohn, oficjał kolei Kraków ;
Kunegunda Morawkowa, właścicielka sklepu, ^ -aków ; 
Z yg^m ż Ortyński, wła(c sklepu w Dębnikach pod 
Krakowem; Podworski, własc. sklepu w
Barwałdzie dolnym; P:mltna Menschek, żona star. 
komisarza straży skarbowej, Kraków; [arja Piekło, 

ri.iśc. sklepu, Kraków; Marja Pieczonkowa, ewłaśc. 
sklepu, Kraków; Stanisław Turski, urzędnik Tow. 
wzaj. ubezp,, Kraków; Jan Widzisz, wł. sklepu, Ka
sinka, Marojan Woźniakowski, wł. sklepu, Kraków
1 Kółka rolnicze w Krcśeienku nad Dunajcem i P i
sarzowej.

Dyrekcja kolei państwowych lonosi, że z 
dniem 1. czerwca 1893 zajdą na szlakaoh ktlei pań- 
stwowyoh następująoe zmiany: Na szli ru Lwów-Pod- 
wołoozyska-WorDczyska kursować będą, próoz istuit- 
jąąyeh pooiągów osobowych i pospiesznyoh, pociągi 
prspieszne nr. 1 i 2. Odjazd pociągu nr. 1 ze Lwowa 
godz. 6 . min 8 rano, przyjazd do Krasnego godz. 7 
min. 18 rano, odjazd z Krasnego godz. 7 min. 23 
ra’ o, przyjazd do Wołoezysk godz. 10 min. 56 przed 
p łudniem. Pociąg ten łączy się we Lwowie z -pocią
giem nr 1 z Krakowa, w Krasnem z pociągiem nr. 
1652 z Brodów i nr. 1653 do Brodów, we Woło- 
czyskaoh z pooiąglem pocztowym nt. 4 rosyjskiej po
łudniowo zachodniej kolei. Pociąg nr. 2 odjeżdża z 
Podwołoozysk o godz. 5 min. 8 popołudniu, przy
jazd do Krasnego godz. 8 min. 9 wieczór odjazd z 
Krasnego godz. 8 mi. 15 wieczór, przyjazd do Lwowa 
godz. 9 min. 26 wieczór. Pooiąg ten łączy się w 
Krasnem z pociągiem nr. 1658 z Brodów, we Lwo
wie z pociągiem nr. 2 do Krskowa i nr. 313 do 
do Soczawy. Zmiana ta pewoduje przełożenie pociągu 
nr. 1658 na szlaku Krasne-Brody i pooiąg ten bę
dzie odjeżdżał z Brodów o godz. 6 min. 33 wioozo- 
rem, przyjazd do Krasnego o godzinie 7 min. 55 
wieczorem.

Równocześnie ustaje ruch drtychoz*. xnrsując?go 
pociągu nr. 13 między P o d w o ł o o z y u k a m i  i Wołoozy- 
tkami. Na szlaku Lwów-Suozawa Burdujewy kurso
wać będzie pooiag nr. 313 do Bur luje w i tam łą 
czyć się z pociągiem nr. 76 a król. rum. kolei pań- 
stowych do Jasi Fm iąg zaś nr. 314 łą rZy)s aię bę. 
dzie z powyższym dniem w e cj Suczawie z pocią
giem nr. 75 a król. rumuńskiej kolei państwowej 
z Jasa.

Bliższe daty, dotyczące przytoczonych zm ian w 
ruchu pociągów osobowych i pospiesznych na llnjach 
korni państwowych z dniem 1 czerwca b. r . zaw arte  
są w świeżo wydanych dodatkach do rozkładów 
ściennych i we formaoi kieszonkowym.

Posiadający te podreozn ki mogą otrzymać także 
odnośne dodatki za zgłoszeniem  się w as i stacyj
nych, w b''urze iBformai-yjnem, lub w biurze ruchu

państwowyoh.

Pociągi spacerowe. Począwsźy md n.eazieli 20. 
bm. będą kursowały codziennie aż do odwołani;. po
ciągi spacerowe do Brzuchowlc i Zimnej wody. Odjazd “  
io Brzuohowio godz. 3 min. 51 popołudniu, powrót 
do Lwowa o godz. 8 min. 58 wieczorem. Odjazd do 
Zimnej wody o godz. 4 min. 13 pop,, powrót zaś nu 
itępuje pociągami, codziennie kursującemu nr, 15  j 
13, które wyjeżdżają ze Zimnej wody o godz. 6 min.
22 i o godz. 9 min 27 wieozorem, przyjeżdżają zaś 
do Lwowa o godz. 6 min. 36 i o godz. 9 min. 41 
wieozorem.

Czasy wymienionych odjazdów i przyjazdów są 
podane podług zegara lw  o w s k i e g o .

Wielką tnzację wywołuje w Londynie respi
rator, wynaleziony przez niejakiego Charles, zapomooą 
którego będzie można swobodnie oddechać w minach 
(podkopach wojennych przv oblęganiu i obronie fortec) 
nawet wśród najgęściejszych gazów zabójczych. Ia - 
żynierja wojskowa robi w Chanthan próby, które s. 
świetnie udają

Nowo mianowany nuncjusz we Wiedniu, 
A g l i a r d  pochodzi z Lombardji. Rozpoozął on 
karjerę w kongregacji de propagando fiie, był pó- t 
źniej apostolsf im legatem w Goa i uchodzi za nad- 
zwycza; skrupulatnego # urzędowaniu.

Szarańcza pustoszy Kampanię rzymską.
KuChnia ludowa w Przemyślu Dnia 1 majarb. 

zamkniętą została w ^rzemyślu „Tania kuohnia ludowa" 
która od 2 1 . stycznia rb pod zarządem dwóoh sióstr 
służebniczek prowadzoną była W ciągu tego czasu 
wydano ogółem 4097 objadów po cenie 12 i 10 ct., 
co pniyniosło okrągłe »91 zł., zaś koszta p-owadze- 
n:£. kuohn —  oprócz datków w naturaljach — wy
nosiły 746 zł. Niedobór w wouie 255 zł , pokryj 
został z doohodu na ten cel urząd-cnej wenty gospo
darskiej, która przyriosJa 751 zł. Pozostałe 496 zł. 
zoetały złożone w przemyskiej Kasie zaliczkowej i 
będą użyte na dalsze prowidzenie kuchni już od 1 . 
września rb , ażeby zaraz z początkiem roku szkol
nego dać możność biednym studentom żywienia się 
zdrowym i czysto przyrządzonym wiktem. Faz więc 
ebzoze dziękuję serdecznie wszystkim, którzy bojnem 

zaopatrzeniem wenty, do tego humanitarnego dzieł 
opomogli oraz pan'om: Czaykowskiej, Casparowej, 

Co-sinowej, Dworskiej Harwotowe*, Jaworskiej, Kie- 
buzińskiej, Motałowej, Madejskiej, Niederrentófowel, 
Puchalskiej, Piątkiewiczowej Irenie, Piątkiewiozowej 
Antoninę, Rokickiej, Szalejowej, Schindlerowej, 1 S ł 
wińskiej, Sikorskiej, Wasilkowskiej, Wysockiej, Voe- 

joessowej, Zaczeńskiej i Żebrackiej, które nadzorem 
swoim przy wydawaniu objadów, do porządku i pe- 
wagi tej instytucji wiele się przyczyniły, — szlę 
serdeozne „Bóg zapłać". W Przemyślu, dnia 15 
maja 1893. Elżbieta Sapieiyna.

Po mafinackli P. Erazm J e r z m a n o w s k i  
z Nowego -Torku, znany nasz rodak filantrop, któr 
rok rooznie znaczne kw»ty przyseła do kraju na oele 
humanitarne, przesłał znów na ręce posła di Asnyka 
kwotę 1000 zł., z których przeznaczył: 1 , Dla za
kładu zaniedbanych dzieci W Kraków .e, którego prze 
łożonym jest ksiądz Siemaszko, ze Zgromadzenia kr 
Misjonarzy 100 i  2. Na kolonje ■ . Jaeyjne krako
wskie 200 zł. 3. Dla stowarzyszenia nauczycielek 
w Krakowie 100 zł. 4. Na sprowadzenie zwłok ś. p„ 
Teofila Lnaitowicza 100 zł. 5. Na budowę domu 
akademickiego 500 zł.

Wycieczka amerykańskich Polaków do „sta
rego kraju". Z powodu wystawy we Lwowie i se
tnej rooznicT powstania Kościuszki, organizuje się w 
Ameryce, z inicjatywy p. Słupskiego, pierwsza zbio
rowa wycieczka do „starego kraju." PielgrsrriBg_ polscy 
z” :iza Peznań.^Gwezufn.śłdedek.-Tocuńi, “ków, liStew; ŁiłópSŚe 1 Morski O -̂o. Chcący zaś zwidzie
Warszawę, bęią musieli dojechać tem pojedyńozo. 
Wycieczka ta będzie m ała doniosłe znaczenie d l. 
Polaków, urodzonjoh jnż w Ameryce, którzy gnia
zda swego rodu wcale jeszcze nie znają. Podając 
wiadomość tę za Prsegląaem Emigracyjnym  nie 
vątpimy że taką wycieczka przyczyni się w Wysokim 
stopniu do nawiązania silniejszych węzłów pomiędzy 
nami i braćmi za oceanem i oddać może sprawie 
narodowej łączności wielkie usługi

Krynica. Zakład wodoleczniczy w irynioy wj, ■ 
dał właśnie sprawozdanie za rok ubiegły, które 
świaaczT o znakomitym rozwoju tej p rły zdrojowisk 
naszych. W r. 1892 leczyło się w zakładzie osób 
748 (410 mężczyzn i 338 kobiet), tj. o 80 osób 
więcej, ik  w r. 1891. Największego kontyugenea 
dostarczyli chorzy z cierpieniami nerwoweml —  po 
nioh chorzy ze zbocze: ami w przewodzie pokarmo
wym i arogeen oddechowych, z upośledzeniem w od
żywianiu i leniwą przemianą materji, z zakażeniami 
ohronicznemi, z wątłością ustroju wrodzoną lub na
bytą, niedokrewni, rekonwalescenci, wreszcie osoby 
nie mające chorobliwych zmian w organizmie, któro 
używały hydropatji dla rychłego odzyskania sił, praon 
m żytyjh. Wyniki leczonia okazały Bię bardzo korzy- , 
stnem i: z 748 przybyłych 445 opuśoiło krynicki 
zakład hydropatyozny ze zdrowiem znpełnie odz/- 
skanem, 220 ze znaeznem polepszeniem, z mniej wy - 
bitn-m 62 — tylko 19 chorych, czyli 2* /,%  skutku 
pożi h-.nego nie osiągnęło. Tak wybitnie skuteczną 
działalność leczniczą zakładu przypisać należy w zna 
cznej mierze nader korzystnym warnnkom, w jakie n 
się zakład lydropatyczny w Krynicy znajduje: Ożywczy 
klimat (600 metr. n. p. m ) , położenie zaoiszne, a 
słoneczne w parku, służba doiwia i in»i obfitość 
natnralnyoh środków leczniczych, odpowiednio urzą
dzony ponsjonat, zabezpieczający wszelkie potrzeby 
.pacjentów, wszystko cłada się na to, że leozeni 1 (P 
w 'możliwie najlepszych odbywa się warunkach. Sam 
zakład, Wystawiony przed 9 laty i 0i  tego czasu 
trzeohkrotnie rozszerzony, mieści dwa oddziały: dla 
pań i dla mężczyzn, tażdy składający się z obszernej 
sali ogrzewanej i dobrze wentylowanej, posiadającej 
wszelkie najnowsze urządzenia, do leczenia wodą po
trzebne i * kilku maiejszych pokojów łaziebnyoh. 
Oprócz tofl0 maj% oba oddziały osobne gabinety I. 
klasy. Poozekalnie, kasa, pokój ordynacyjny j  pokoje 

I do elektryzowania, masjowania, inhalaoyj i innyoh 
czynności leczniczych znajdują się ^  budynku 
dzielnie wystawionym, który jest połączony z zakła-  ̂
dem obszerną krytą galerją.

Przy zakładzie wodoleozniozym w Krynioy pg- 
wstał przed 2 laty pensjonat dr. Kbersa dla osób, 
w t rm zakładzie się lejzao h. Zadaniem jego jurt 
zabezpieczenie paojentom e, >koju : wygód, przy k u 
racji potrzebnyoh, Pr*8.z zupełne zoopatrzenie ich po
trzeb w spoeól odpowiadający wymogom leczniczym 
Pensjonat ter składa się z dwóch domów, w pobliżu 
zakładi położonych. Willi Flora i Warszawskiej, 
mieszczących 70 pokojów, posiada obszerne ogrody, 
własny wodociąg źródlanej wody do picia i rozlicz 
urządzenia do rozrywek, przy le.-zeniu stosownych,
BiUẐ OC.

Osobliwy bal wydała w tych d n ia o h  księżna
Paulina Metternich w snoim pałacu we Wiedniu.
O W  aalnośó tej zabawy stanowiło i*0’ . Pa®ftw s 
byli nie do poznania. Młodzi [ rzemi®®"1 się w sta
rych, starzy w młodych. Ojoiee tańczył na ris  a viz 
z synem nie wiedząc, kogo ma przed sobą, gdyż 
mężozjźai nie M li wcale prs idstawiani. Peruki blond,

■ r 11— —    1 - - ______ ...   -

J. IHNATOWICZ-
LWÓW, sklepy własne 
7BAK6W Sukiennice

ulica K opernika 1. 3, ulica H alicka 1. 11. 

1 20 — OZERNIOWCE, Rynek 1. %,

W O D A F I J O E K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, szaje, trądziki, Tuerzohnienis i łu zezenie skóry, 
wygładza zmarszczki i d Jk i ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo - hyęieniozuy został odszczegol- 
uiozy medalów, zasługi n» wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krairowie

{ ij-g i/w.-radn — C!*n" 1 ąłs’-

P u d e r  h F g i e n i c z n y  Trafną'  t” 5 eluS tnoif
przy tem wykład/.* zgrubiały naskórek. Pudełko 80, 50 i 1 zfr.

N I G F E T  .  f ; A
■narny teh tńamny. — Cena I rfr 4



DZiENNIK POLSKI .  im*. 19. łaja 1893.

czarne lub rude, zastępowały siwe włosy i naodwrót, 
zm arszczki były wyrównane lun wytworzone Bsiuczi , 
•prócz tego wielu uczestników uoharakteryzowało się . 
na ludzi sławnych. Po salonach przesuwały się gło- | 
wy Liszta, Wagnera, Beethoyeii , Bismarka, Molt- t 
kego, ks. de Taylleranda itd., a także typowi arze: J 
Anglików, Malajczyków, auizynóv bojarów. Jednem 
słc em, była to maskarada we frakach. Damy wy
stąpiły w sukniach balowych mod kroju.

Anarchiści francnscy. Z Paryża donoszą: Po
licja tutejsza wpadła przypadkiem tylko na trop 
a n a r c h i s t ó w.  W sobotę dostrzegł ajent policyjny 
w kurytarsu prefektury policji młodego człowieka, 
który chodził po kurytarzaoh, jak gdyby orjentująe 
zię oo do położenia miejsc. Ajent poszedł za nim i 
dowiedział się, że tr znany anarchista Spannagel. 
Rozpoozęto go śledzić i przekonano się, że zakupywał 
chemikalja, które zanosił do d nku niejakiego Bon- 
don w Lenallois koło Paryża. Rewizja u Bondena 
wykazała cały arsenał narzędzi ślusarskich i ohemi- 
kaljów; pod podłogą znaleziono kosz z gotrwemi 
trzema bombami.

Podziękowanie. Wydział Towarz. dziennikarzy 
polskich, spełniając miły obowiązek, składa niniej- 
ezem serdeezne podziękowanie: JW. Pani Hrabinie 
Stanisławowej Badeniowej i JO. Księciu Marszałkowi 
krajowemu Sanguszoe, za protektorat nad rautem 
dziennikarskim; JWielmożnemu Państwu Mochnpe*im 
za łaskawe udzielenie swych salonów na raut, zaś 
Wielmożnej Pani Wernerowej za iyealiwe i nader 
uciążliwe zajęcie J ię  gospodarczą częśoią ran u.

'  Tednoo śnie wydzW Towarz. dziennikarskiego 
serdecznie wękuje Wszystkim łaskawym Gospodyniom 

Gospodarzom rautu, panu pułko kowi Dylewskiemu, 
ozłonkom komitetu, artystom: malarzom, muzykom i 
dramatycznym, W. Pani Markowej za bezinteresowni 
wypożyczenie d wóoh fortepianów, W. Panu Musilowi 
zastępcy flrmy Haase, za be..nteresowne wypożyczeń > 
przyborów dekoracyjnych, wreszcie szanownej Publi
czności, która raczyła przybyć na raut i tern wesprzeć 
cele Towarzystwa dziennikarskiego.

W alne zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych odbędzie się w tym roku w Krakowie w 
dniach SI. i 22. maja. Po kartę uczestnictwa, za którą 
opłata wynosi 4 zł., zgłosić lę należy do. Edmunda 
Grzębskiego, profesora szkoły realnej w Krakowie. Kai ta ta 
upoważnia do bezpłatnego mieszkania i do uczty, k'óra się 
odbędzie 31. maja b. r. Bałoby pożądanem, aby szanowni 
koledzy, którzy mają zamiar wziąć udział w W-lnem zgro
madzeniu, seehoieli' aprzód zawiadomić prof. Grzębsbiego, 
którego dnia i którym pociągiem do Krakowa przybędą. 
Bile,j kwaterunkowe wręczać będą przybyłym ozłonkom 
Tow. na dworcu -olejowym członków1* komitetu przyjęcia, 
odznaczeni kokardką. W sobotę t. p. 20. maja b. r. po 8. 
godzinie wieczór zebranie w hotelu pod Różą

Szósty t lek ; t, zamykający drugą serję odczytów 
Tow. oszczędności kobiet „O roku 1808* wygłosi dr Stela 
Sawicki dnia 19. b. mj w piątek o godzinie 6. wiesze rem 
w ;~li ratuszowej, dochód w połowie na tuudaoję u. 
Kościuszki, a w połowie na straże o 'hotnioz# wiejskie.

¥<m , szkoły Indowej- Celem ukonstytuowania 
Koła męskiego Tow. sckoły ludowej we Lwowie zwołują 
pp. Adam Antyk i Tad. Rom.anowicz zebranie, które odbę
dzie się w sobotę dnia 20. b. m. o godzinie 6*L popołudniu 
w sali ratuszowej. Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Wy
bór zarządu. S. Wnieski członków.

Z Tow. prawniczego lwwi/sUego. W pią
tek dnia 19. maja bież. roku o aod-mie 7-ej wieczorem 
w sali Towarzystwa prawnicze/. 'ul ca Karola Lu- 
dw a 1 3. II. piętro), referować bedzie p. Aleksander Le
wandowski o kwestjaoh sporoych 11 austriackiego prawa 
aflekuraoymego w szczególności, czyli kapitał na wypadek 
śmierci ubezpieczony jest przedmiotem s»adl u i czy pod
lega egzekucji. — Wydział zaprasza wszystkich p t. człon
ków nt -i yykład.

S k ł e d k i .  Pani Leontyna K o l i s e h e r o w a  prze
słała na nasze ręce złe żoną przez pp dyrektorów i urzę
dników galie. Danbu hipot. w dniu 18. maja 1893 jako w 
roezuieę zgonu bł. p dr. Jńżefa Kolischera, na eele dobro
czynne ote 6U zł, przeznaczając z t a k o w e j  po 20 
zł. n a k o ’ oni  e wak a cy jn e d z i e e i  w y z n a n i a  
e h r i e ó e . ,  n a  k o l o n i e  t - a ^ i o y j n e  d z i e c i  wyzn.  
nojż.  t  _ » r zecz  o c h o t n i c z e g o  Tow.  r a t u n k o 

w e g o  we L r o wi e .

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbca:

Dziś w piątek po raz trzeci „Watażka , dramat w 3.
aktach, a 4 . odsłonach osnuty na tle dziejowem 
z czasów Stanisława Augusta ptzez Aurelego Urban 
skiego; jatre w sobotę „Baron cygański", operetka 
w 8. aktach J. Strauss’a. Pierwszy występ pana
Piotra Karpińskiego, artysty teatru łódzkiego.

„Ekonomisty polskiego*, wychodzącego we
Lwowie rok IY, 15. każdego miesiąca, opuścił prasę 
zeszyt za kwiecień i zawiera: O projekcie finansowym 
Sonenscheina; Rozwój waluty i poprawny jej sy»tem 
dwukruszoowy; Taryfy przyszłych kolei lokalnycn 
r Galicji, a koszta przewozu towarów na gościńcach; 

Przegląd rolniczy; Kronika Ekonomisty polskiego 
z dziedziny ekouomji, handlu i przemysłu,

Nasz Manchester na Wystawie 
krajowej.

Biała 17. maja.
Białą, pomimo iż nazwań ją  można słusznie 

„galicyjskim Manchostrem, “ mało się kto a  nas 
zajmuje, nikt prawie jej nie zna I... Kontaktu to
warzyskiego kraj nie ma z n ią  żadnego, a je
dnak byłby on ze wszech m ia r  p o ż ą d a n y .  Jeden 
tylko ś. p. Zyblikiewicz, zwidziwszy przed laty 
Białę ocenił jej znaczenie i to głównie pobudzi
ło go do robót i dążeń, skierowanych ku podnie
sieniu przemysłu krajowego. _

Cyfry mówią zawsze najdobitniej. Otóż po
wiedzą wam one, iż Biała' i Bielsk wypłacają 
robotnikom tygodniowo 70.000 zł., około 31/, mi- 
Ijona rocznie 1 Czyż nie wymowne? Jedyną 
przeszkodą w rozwoju przemysłu jest nadmierny 
nouk podatkowy. Podatki wymierzane są ta o 
*”i * wyś°j. aniżeli w sąsiednim Szląsku, wsku
tek t0go też od niedawna dał się ozuó w Białej 
zastój pewien, a kto choe pracować i z pracy 
tej nuec kerayńć jakową, ucieka do Bielska!

Wie ie fabryki tutejsze o robotnikach, 
przeważnie polsk.oh, 8ką| J _  jak  dotąd _  a .
trzymają z krajem stosunki. Wszystko niemal 
produkuje się na wywóz zr, granicę i za morza. 
Bierze stąd towar lu rcja, Anglja (np. bibułkę 
białą Fiałkowskich w ogromnej ilości), dalej Pół- 
noona Ameryka, nawet Inaje. W ostatnich cza
sach nawiązały się pewne noi z Towarzystwem 
handlowem galicyjskiom, z czego rzetelnej dla 
stron obu spodziewać się należy korzyści 
, Prawdziwym „evenementu chwili był przy
jazd sekretarza jeneralnego powszechnej wysta
wy krajowej, p. Starkla Przybył on do I ały 
ubiegłego Piątka - rozpocz t niezwłocznie kroki, 
celem nakłonienia przemysłowców bialskich do 
współudziału w wyatawowem przedsięwzięciu. 
Jakoż na godmnę 12 w poładn£  dnia 12. bm. 
energiczny burmistrz Biały dr. Rosner zwołał 
ć i ratusza nalwybitniejszych przemysłowców, 
którzy też stawili się w liczbie 30. W konferen
cji uczestniczył również starosta bialski p. Pi 
wocki. Po zagajeniu zebrania przez p. burmi
strza, przemówi) wymownie p. }tąrkel, wyjaśnił 
zgromadzonym historię, cel, doniosłość i szcze
góły wystawy, rozdał im program, deklaracje,

ora inne druki. Wszczęła się żywa dyskuja. 
W  rezultacie uchwalono: utworzyć lokalny ko
mitet bialski; powołano w skład jego 20 osób; 
pi tanowiono nie budować oddzielnego pawilonu, 
tylko skomasować się w pałacu przemysłu.

W  toku dyskusji wybitny wielce przemy
słowiec p. Ghielcher zaznaczył, iż tiała wystą
pić winna jak  najświetniej, że przemysł bialski 
doznaje obecnie ze strony przedstawiciela rządu 
gorliwego poparcia i wyraził pełne zaufanie 
wszystkich dla p. starosty Piwockiego, oddająe 
całą akeję pod ego opiekę.

Jest już rzeczą prawie pewną, iż we mą 
udział w wystawie i przydadzą jej niemałej ko
rzyści i blasku najznakomitsze firmy tutejsze, 
mianowicie: Sterniokel i Guelcher (fabryka su
kna, olbrzymie przędzalnie, tkalnia, farbiarma, 
apretownia, g sernia, wyrób wtyl n a c io 
wych, w szczegół lośoi v irst^tów mechanicznych 
tkackich, nadto warstaty elektro techniczne wy
rabiające machiny dynamo-elektryczne i wszel
kie rodzaje oświetlenia elektrycznego); Strzygo- 
wski (Karol) spadk. stryja swego, snanego ś. p  
Franciszka (renomowana fabryka sukna najnowsze- 
go urządzenia); Fiałkowscy (główna fabr. papieru, 
umontowana według ostatrich wymogów postępu), 
dalej firmy Hess, Zipser, Yogt, Senewald (jedyra 
w Galicji fabryka wyrobów szczotkarskioh); 
Szmeja (fabryka urządzeń młynarskiob) i inne. 
Z Bielska spodziewać się można uozestnictwa 
Nehrlicha, Polaka (fabryka śrutu, nabojów, kul
tura roślin dla remiz łowieckich).

Oto rezultat narady, spowodowanej mi 'ją de
legata wystawy, rezultat wysoce pocieszający. 
Bylibyśmy serdecznie obowiązani, gdyby słowa 
niniejsze powtórzyć zechciały wszystkie dzienni
ki krajowe. Zadokumentowałyby one bowiem 
tern niej łączność Biały z powszechną wystawą 
krajową i jej pełnemi znaczenia celami 1

ustanie wiadomości.
Sytuacja w Węgrzech coraz k ry  t y c z n i  ej- 

s z a. Ogólnie sądzą, e ministerstwo W  e c k e r- 
l e g o  nie długo się atrryma. Opozycja postano
wiła aż do 21. b. m. interpelować codziennie 
względem zakazu oficerom brania udziału w u- 
roczystości odsłonięcia pomnika honwedów. Or
gan kościelny Magyar Allan  twierdził, że K o s 
s u t h  otrzymał od rządu zapewnienie corocznej 
dotacji po 10.000 zł. z funduszu dyspozycyjnego 
za popieranie polityki kościelnej rzada. Leoz 
zaraz nazajutrz odwołał ze skruchą tą potwarz, 
rzuconą na sędziwego rewolucjonistę.

Zajścia na zgromadzenia związku chłop
skiego w dnia 1. bm. dowodzą, że w opiuji pu
blicznej Czech przygotowuje się zw r.t p r z e 
c i w k o  Młodoczechom. — Na zgromadzenia u- 
kazali się wszyscy posłowie młodoczesoy i posta
wili wniosek, ażeby zgromadzenie przyjęło rezo
lucję, iż wieśniacy ozesoy chcą dążyć do uzy
skania prawa państwowego pod kierownictwem 
Młodoczechów. Przeciwko wyrażenia „pod kie
rownictwem Młodoczechów“ powstała opozycja. 
Przyszło do formalne walki na pięioie tak, że 
że zgromadzenie zamknięto.

Z Li ;wy piszą do Dzień. Pozn. : Brak księ
ży dotkliwie uczuć sj“ daje. Mamy kilkanaście 
parafij nieobsadzonych w gub- mińskiej i mohy- 
lewskiej, kilka zaś w gub. wileńskiej i grodzień 
skiej. Gdy kapłan zachoraje lub umrze, parafia
nie pozbawieni są m .zy i wszelkich posług reli
gijnych. Tak n. p. w mieście Radoszkowicach, 
gub. wileńskiej, podczas świąt wielkanocnych nią 
było ani razu nabożeństwa, bo ksiądz zachoro-
dffnesM0 J8Bt chory Na kilkakrotne
wind* i* nin w Wilni® otrzymano odpowiedź, iż me ma księży do ro„v ł.r,T . n.- p
Śoiu wiąo tygodni pięciotysięczna p a r a £  żyL 
bez przewodnika dachowego. Ładzi® o deraj* 
bez spowiedzi i grzebią sami zmarłych. W  im j 
znów parafji ks. W asz, łotr pierwszej próby, tak 
się dał we znaki parafj&nom, ii «i od roku bła
gali biskupa o zmianę i zaledwo doczekali się 
obecnie innego pasterza.

W  Ks. Poznsńskiem w Prusiech zwołano 
na dni najbliższe zgromadzenia przedwyborcze, 
na których postawione być mają k a n d y d a 
t u r y  p o l s k i e .  Walne zebranie wyborców m. 
Poznania odbyć się miało wczoraj (18. b. m ). 
Pod obrady przeznaczył komitet rezolucję, wy
rażającą wprawdzie a z na  n ie  posłom polskim 
za ich dotychczasowe trudy, lecz zawierającą 
także ż y c z e n i e ,  „ażeby, ze względu na ogro
mne ciężary, jakie już apośiedzone społeczeń 
stwo polskie dla państwa ponosi, a wyjątkowo 
jeszcze ponosić musi koniecznie ciężary celem 
zachowania potomstwu języka ojczystego, ażępy 
to społeczeństwo polskie broniono przed nakła
daniem na nie n o w y c h  c i ę ż a r ó w “. Wynika 
więo ■ tego, że komitet radby wybrać posłem 
p r z e c i w n i k a  zwiększenia siły zbrojnej. Do
tąd odbyło się tylko zgromadzenie przedwybor
cze w Strzelnie, gdzie jako kandydat stawał do
tychczasowy poseł, p. Józef Kościelski. Zgroma
dzenie uchwaliło kandydatury: Józefa Kościel- 
skiego, ks. dra Kanteckiegc i dra Calichowskie- 
go. Sensację wywołał telegrair ks. arcybiskupa 
S t a b l e w s k i e g o  z Rzymu do ks. Kanteokiego, 
a przez ostatniego z nioh odczytany na tern zgro
madzenia, następującej osnowy: „Donoszę Ci, że 
p o d z i ę k o w a ł e m  posłowi Komierowskiemu i 
Kołu polskiemu za jogo zachowanie się przy gl i- 
sowaniu nad projektem wojskowym. Florjan, 
arcybiskup.*

Francuski „komitet przyjaciół pokoju11, na 
czele którego stoją między innymi Juljusz S i 
m on i Yves G u y o t ,  oraz wielu innych wybi
tnych polityków i dziennikarzy, wydał odezwę 
do Francuzów, wzywającą do podpisywania 
oświadczenia pokojowego. Ma to być wielka ma
nifestacja na rzecz pokoja, celem poinformowa
nia rządu i parlamentu o usposobieniu lada fran 
ouskiego W odezwie powiedziano, iż Francja, 
która pierwsza uznała prawa człowieka, powinna 
a ? uznać prawa ładów. Dalej powiedziano 

w o ezwie, iż Francja ni chee zakłócenia po- 
oju i nowych rzezi, leoz pragnie bronić intere- 

s w swyc dzieci, oderwany jh od ojczyzny, je 
dynie w sposób pokojowy, wobec opinji publi 
cznej, op i nie nadejdz;e chwila wymiaru 
sprawiedliwości ludom.

List nęoia- rejenta Albrechta brunszwickie- 
go, w sprawie p o j e d n a n i a  pomiędzy ces.

r C 1 b « 1 m a m a Ir a U i n m « U — i_u_W i l h e l m e m  a ks. B i s m a r k i e m ,  — które- 
go treść podaliśmy onegdaj — sprawił oczywi

ście wszędzie silne vrażenie. Autentyczności je
go n i e  z a p r z e c z a j ą  z żadnej strony; po
wszechną uwagę zwraea raczej fakt, że właśnie 
Yonoarti ogłosił Akże poprzednio sensacyjne 
pismo księcia Jęr_jgo saskiego o pastwieniu się 
nad żołnierzami. Kreuz. Ztg. domyśl* się, że or
gan socjaliBtyezny tylko za pomocą zwykłej kra
dzieży mógł przyjść do posiadania tak ważnych 
dokumentów. List ks. Albrechta ogłoszony został 
w Yorwarts z tym komentarzem, że nadszedł 
czas, w którym należy za pomocą wotum miljo- 
na wyborców u s a u ą ć  ostatnią m o ż l i w i  ś^ 
p o w r o t u  ks. Bismarcka, który już w r. 1890 
myślał o zamacha staną i szukał jenerała odpo 
wiedniego do przeprowadzenia walki ulicznej. 
Yoss. Ztg. omawia treść listu ze. zdumieniem, 
wyrażając oburzenie, że ostatni z paladynói 
wielkiego cesarza Wilhelma I  odsunięty został 
od aroczy&tości odsłonięcia prmnika ukochanego 
przez siebie monarchy. Co do ewentualności po-, 
wrota ks. Bismarcka do władzy, zapewnia Yoss. 
Ztg., że były kanclerz wcale nie myśli o przyj
mowaniu na swoje barki ciężaru, któremuby już 
z trudnością mógł podołać

Wiadomość, że z wojennej eskadr, angiel
skiej, która stawała do przegląda fiot pod No
wym Jorkiem, 70 ludzi dezertowało, wywołała 
wielk i wrażenie w A r jlji, odbiła się echem 
wielkiego niezadowolenia w prasie angielskiej i 
ma się stać przedmiotem interpelacji w izbie 
niższe; Wszyscy zgadzają się ha to, iż wina 
tego smutnego objawu leży-u? wadliwem trakto
waniu ludzi i w braku karności; ale pytanie, 
w ozem właśnie szukać tej wadliwości? Załogi 
okrętowe angielskie pracą przeciążone nie są, 
żywienie ich nic nie zostawia d r życzenia; więc 
pewna część prasy angielskiej w jednej tylko 
okoliczności upatruje źródło złego a mianowicie 
w zbyteesnem trudzeniu ludzi wiecznemi para
dami i tym podobnemi „drobm tkair

do-Bulanżyści — j&K dochodzą n esm 
kładają wszelkich starań aby mogli u_/ć jene
rała D o d d s ’a za narzędzi® do osiągnięoia swych 
celów politycznych i chcą go zrobić ulubieńcem 
opinji publicznej, podobnie, jak niegdyś jenerała 
Boulapger’a, Komitet rozwiązanej ligi patrjotów, 
która niegdyś służyła Boalanger’owi, powitał 
jenerała Dodda’a odezwą, w której wskazuje 
mu zadanie z n i e s i e n i a  p a r l a m e n t a r y z m u .  
Zdaje się jednakże, że jenerał Dodds okaże 
więcej zimnej krwi, niż miał jenerał Boalanger 
i nie da się wciągnąć w wi. awanturniczych 
przedsięwzięć politycznych

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 18. maja. Wczoraj zajmowała się 

rada miniBterjalna zajściami w sejmie czeskim i 
postanowiła natychmiastowe zaunięcie serjl.

Budapeszt 18. maja. Eugenjusz Z i c h y wy
stąpił z liberalnego etronniotwa.

W izbie minister F e j e r v a r y  odpowiedział 
na interpelację, iż nieprawd: jest, jakoby orkie
strom wojskowym zabraniano grywania w tea
trach węgierskich.

Praga 18. maja. Poseł M a t  t a s z  złożył 
mandat sejmowy. Klab staroozeski naradzał się 
wczoraj nad tłamnem złożeniem mżnd&tów. Z po
woda obawy przed drnnonstr^cj^rui, obsadziła po 
licja wszystkie ucioe; szczególnie ODsadzono pa
łace arystokracji ozeskiej. Wieczorne wydanie 
Narodnićh Listów, omawiające właśnie arzędo- 
wnie ogłoszone zamknięcie sejmu, zostało skon 
lakowane.

Berlin 18. maja. Antiseuita P a a s c h  ska
zany został na 1 rok i 3 miesiące aresztu za 
obrasę ministra sprawiedliwości, tudzież tajnych 
radców Ęaisera i E<chhorna z ministerstwa spraw
■agrauioauycb.

Berlin 18. m«j» R ,ącj postanowił prnedłoże- 
uie wojfckowt zastosować do wniosku H p e n o ’
i w tej formie przedłożyć je radzie związkowej. 
Pomiędzy jedną a drugą frakcją wolnomyślnych 
toczy się jawna walka. W S z c z u c i n i e  n. p. 
jedna frakcja kandyduje M u e k l a ,  draga 
B r o e m l a .  W  B y d g o s z c z y  natomiast, gdzie 
idzie o zwalczenie polskiegc kandydata, wszy
stkie partje niemieckie popierają tamtejszego 
burmistrza, należącego do wolnomyślnych sece- 
sjonistów.

Berlin 18. maja, Zbliżona do ks. B i s m a r 
k a  Westdeatsche Ztg. omawiając list księcia 
A l b  r eo n  ta , twierdzi, iż na dworze berliń
skim istnieie garstka osób, która stale pracuje 
nad pojednaniem cesarza z Bismarkiem. Nieda
wno temu osiłow nia powyższe bliskie były po
wodzenia, ale O a p r i v i ’e m a  raz jeszcze udało 
się podkopać je.

Paryż 18 maja. Policja odkryła w rafiue- 
rji nafty w A a b e r v i l l : e r s 20 patronów dy
namitowych.

Londyn 18. maja. Z Tripolis donoszą, że ro- 
francuskiego konsula pcdczaB przechadzki 

napadniętą i insultowaną została pszez kilkudzie
sięciu tubylców. Kawas konsulatu schwytał przo 
w dc§ n&p&da, ale przechodzący oficer turecki 
uwolnił go. Konsul domaga eię zadośćuczynienia.

Rzym 18. maja. Papież wyraził magnatom 
węgierskim, którzy w izbie panów brali udział 
w rozj aw&ch nad kościelną polityką rządu, 
szczególne podziękowanie

. ^ ^ e ^ e n  maja. Dyrektor Towarzystwa wzaje
mnej ponaocy oficjalistów prywatny oh Romuald M a k a r e -  
W <łvi° ^ 1Jla krzyż zasłngi z korODą.

A ®**0 *  maja. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 329*25 ; węg. kred, y 386*—;

lacnderba ki 248 - ;  sztaebany 31.3*87; 
lombardy 95 76; elbetbale 230 50 ; tytoniowe —•— ; 
alpmy 03 90; renta m jowa 97 50; węg. tl ta 114*80; 
węg. koronowa 94 17; austr. koronowa —.— ; losy tureckie 

; uniony 49*50.
Berlin 17. maj*. Giełda wczora. sza wieez., kursa 

koń owe. (W nawiasie podane -yfry oznaczają porÓY/a* 
wezv kiu,'i wiedeński t. zw. W . j  .. e Pa* . a  t.) Kre- 
i t  v 170 75 (830*20); lomba ly 44*40 (97 22); w jg. renta 
złota 94 7-5 (114*90); ruble 212 25 (128 31).

F r a u R f a r t  17 maja. Giełda wczorajsza wie 
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznacza/ą 
porównawc y kurs wiedeński). Kredyty 372 25 (3;985j ;
lombardy 80*75 (96*55) ; renta węg. złota — ( -----);
koronowa 9110 (93 60)..

Berlin 18. maja. Z dobrze poinformowanej 
strony zapewniają, że ogłoszona w pismach osno
wa przemówienia cesarza Wilhelma podczas re

150.000 koron do wygrania już 1. Czerwca
Promesą na los Państwowy z roku 1864

ty lko xa 3  %t.

wji na Tempelhofer Fdd, była tylko rozwodnie
niem tegor co cesarz w istocie powieaział, a co 
brzmiało o wiele energiczni ' Ażeby prze»zki 
dzić ogłoszenia prawdziwej 03nowy, zdecydowa
no się w otoczeniu cesarza z zadziwiającym po- 
spischem na ogłoszenie w dzie nnikach znanej 
wersji.

Rzym 18. majL. Popowo Romano oświadcza, 
że w pogłoskach o mających nastąpić zaręczy 
nach księcia Neapolu z którąś z niemieckich lub 
angielskich księżniczek, nie ma Błowa prawdy

Rzym 18. maj.... Między byłym ministiem 
N i c o t e r ą  a dep. C e f a l y  przyjdzie de poje 
dynku z powoda togo, że obaj pispierali się ze 
sobą w kulo arach izby. Miało cbodzić o ja":ie!
sprawy wyborcze.

Belgrad i 8 maja. W partj radykalnej na
stąpiło poważne rozdwojenie, jedna część miano
wicie stawia kandydaturę D o k ie  Ba na posła 
do skupczyny z Belgradu, druga zaś oświadcza 
się za P a s i c s ć m .  Skutkiem tego poj yią się 
w Belgradzie dwie radykalne listy.

Wiedeń 18. maja. Sejm dolno - austrjaoki
nkończył wczoraj obrady nad astawą o opieoe 
nad ubogimi. Antisemiccy posłowie rie wcięli 
udziału we wczorajszej debacie, a to z naBtępa 
jacego powoda: W wypracowanym przez wydział 
krajowy projekcie ustawy zamieszczone było 
postanowienie, Ż9 zarządcą domu ubogich może 
być tylko chreeścjanin, albo chrześcjańska kon
gregacja, tak samo też i służba, której poraczo- 
ne jest pielęgnowanie starców, składać się muBi 
z thrześcj&n. O nóż liberalny poseł miasta W :e- 
dnia br. Sommaruga postawił wniosek, aby te 
słowa „chrześcjańskiu wykreślono wszędzie z te
kstu astawy. Marszałek br. Gudenas zarządzit 
glosowanie i oświadczył, że 29 posłów oświad
czyło się za wykreśleniem tych słów, a 28 prze
ciw, zatem wniosek dep. Sommaragi utrzymał się. 
Wówczas narobili antysemici wielkiej wrzawy, 
atrzymując, że jest równość głosów, gdyż prze
ciw wnioskowi Somm&rngi głosowało 29 i za 
wnioskiem także 29. Następnie postawił dr. Lae- 
gor wniosek, aby w projektowanej astawie po
stanowiono, że sieroty chrześcjańBkie oddawać 
można na wychowanie tylko do chrześcjan. I te n  
wniosek odrzacili liberałowie. Wówczas antise- 
mici wyszli z sali i powrócili dopiero wtedy, 
gdy liberałowie całą ustawę uchwalili. — Nastę
pnie achwalił sejm subwencję 12.000 zł. na wy
pracowanie technicznego i finansowego projektu 
budowy kanału między Dunajem, Wełtawą 
i Łabą.

P. H a n k wniósł interpelację w sprawie 
nnanego zakazu brania oficerom rezerwowym i 
jednorocznym ochotnikom udziału w stowarzy
szeniach stadenckicb. Marszałek oświadczył, że 
nie odpowie wcale na tę interpelację, gdyż doty
czy ona najwyższych władz wojskowych, zatem 
sprawa ta n należy do kompetencji sejmu.

Praga 18. kwietnia. Staroczeski Hlas Noroda 
potępia wczorajsze awantury w sejmie, które 
przynoszą ujmę godności reprezentacji krają, a 
nieszczęście narodowi i ojczyźnie.

Praga 18. maja. Młodoozeskie pisma uwa
żają zamknięcie sejmu jako zwycięstwo i spo 
dziewają się zupełnego osunięcia akcji ugodowej.

Budapeszt 18. maja. Król serbski spotka 
się z matką na pokładzie okręta nieopodal mia
sta Radujev&cs.

Budapeszt 18. maja. Sejm węgierski uchwalił 
nie odhywać już w.ęcej posiedzeń i upoważnił 
prozydji m do złożenia królowi imieniem sejmu 
g n in lłc ji w dnin urodzin, to jaet 18. sierp nil 
Uchwałę tę przyjęto okrzykami „Eijen".

LillC 18 maja. Sejm górno-anstrjacki w spra
wie znanego rozporządzenia ministra wojny, za
braniającego iednorccznym oohotnikem, tudzież 
rezerwowym ificcrom należeć do stowarzyszeń

jednomyślnie rezolucję, 
nie dopnezczał takiego 
wojskowych w

Lwów, £ izlę 'aaaeioFa]
i  dnia 18 Maja 1893 r.
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studenckich, achwalił 
wzywającą rząd, aby 
wdzierania się władz 
praw obywatelskich. 

Londyn 78. maja. Izba gmin przyjęła § 2. 
bilu o samorządzie Irlandji wraz z poprawką 
James’a, że najwyższa władza parlamentu pań- 
stwo-ego pozostanie i nadal nienaruszoną i nie- 
uszczuploną. Dalszy ciąg obrad n&d bilem o sa
morządzie Irlandji odbędzie się 30. maja.

Londyn 18. maja Do Standard’u donoszą 
z Aten, że rząd greoki postanowił ściągnąć za
ległości podatkowe, wynoszące 38 miljonów fran
ków, i kwoty tej użyć na częściowe zaspokoje
nie zagranicznych wierzycieli.

Berlin 18. maja. Wedłog Yossische Zeitung, 
wyraził się papież z uznaniem o Polakach z po
wodu stanowiska, jakie zajęli wobec u-itawy 
wojskowej.

Barcelona 18. maja. Wczoraj wybuchły tu 
rozruchy uliczne. Wywołane zostuły one spra
wami czysto lokalnej natury. Z tłumów rzucano 
kamieniami na żandarmów, k1ó;zy dali kilka 
razy ognia i ranili wiela rokoszan. Mnóstwo 
osób aresztowano

NADESŁANE.

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
Kupuje t sprzedaje wszelkie papiery  
wartościowe ł monety po nnjdokłatluiej- 

szyu kursie dziennym.

Promesy
do ciągnienia 2. czerwca b r.
na loss* państwowe z roku 1864 po 5 zł. 
(promesy na połćwkl tycli loz6w po 3 zł.) 

wraz ze steaiplrm.
Główna wygrana koron 300.000 wzglę

dnie 150.000 koron.
Zlecenia z prowincji uskutecznia niezwłoczni* bez doli

czeni:, prowizji. 1016 1— ?
Trzy zamówieniach z prowincji uprasza się o nadesłanie 

20 ct. na portorjum.
Na fos, zakupiony w tym kanto

rze p.idła główna wygrana w kwocie 
50.000 zł.

Dr. Zygmunt Lisiewicz
obrońca w sprawach karnych.

*742 Lwów uli.. K opern ika 1. 6. 1-
JSpecjalista chorób skórnych  

■i wenerycznych
Dr. Stanisław Soohanik

b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i cddziale prof. Laaga 
w Wiedniu — mieszka plac Bernardyński 1. 15. I. pięt v> 
1C80 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5. popoł. i -  ?

O k u I i s t a
Dr® Oswald Zion

N E K R O L O G J A .

K ornelja  Bogorja

P O D L E W S K A
urotlzrna w r. 1813, 

po długich i ciężkich cierpieniach, ooatrzona śv. 
Sakramentami, usnęła w Bogu we środę dnia 17. 

maja b. r.
Essportacja zwłok, „a którą w najgłębszym 

smutku pogrążeni : brat, oratowe, bratani 3 i bra
tańcy krewnych, przyjaciół, znajomych i pobożnych 
chrześeian zapraszają, odbędzie się w piąte1' ,nu 19. 
maja b. r., o god-,inie 4 per-rudniu z domu przy 
ulicy Gródeckiej I. 43 na cmentarz Łyczakowski.

Lwów, 18. ma/a 1833 r.
„CONCORDIA0.

TEATR HR. SKARBKa.

Wiedeń 18. maja. Giełda zbożowa. Pszenica na 
czerwiec 9 02 na jesień 9*13s żyto na jesień 8 4?, owies na  
jesień 7*05.

Przyjechali do Lwrowa.
daia 18. maja 1893 r

HOTEL ZORZA. S. Irsay z Lipnik. R Wierzchlejski 
ze Stawczau. M. Krasowski, dr. A. Ringelheim z T.irnow 
S. Sehiockl z Chicago. Br Plater z Warszawy. A. Pick z 
Dragi.

IOTt . EUROPEJSKI. 3 Wojcz.ński z Sądowej 
Wwzm. Ls. L Butak/ewicz z Jordanowa. I. Mrozewicta 
ze 5v,załeb. I Nałęcz za Stanisławowa. A. Ziner z Tokaju. 

 ̂ HO i EL IMPERIAL. A br. Hagen z Wielkich ócz 
r. Zamoyski z Wysocka. O. hr. Borkowska z Pooikwy. 

S. Jędrze owicz z Jasionki. M. Lewandowski z Rekliuieo. ?. 
Górski z Krakowa E Torosiewicz z Bródki. M Szeliski z 
Komborni. M. hr. Rey z Przecławia. S. Deller z Krakowca. 
M. br. Schnechen z Wiednia. A. Bisset z Peozeniżyna.

D z i ś :
Po raz trzeci

W A T A Ż K A
dram at w 3. aktach, a 4. odsłonach osnuty na 
tle dziejow tm  z czasów Stanisława A ugusta przez 

A urelfgo Urbańskiego.
O S O B Y :

Imc’ Pen Prot Wery ha . . . Kiczman
Pułkownikowa, młoda ndowfea, k ewna We- 

ryaj .
Sza <*t *nio
Kr Cyryl, paroch unicki 
Tatjana, go żona 
Omelko, ich syn 
Nsstja, ich wychowanka 
Danie Dubyna, chorąży 

partji ukraińskiej 
Imó Pan Jurkiewicz 
Imó Pan Zięba .
Imó Pan Szumyłło 
I tó fau Brzeszczot 
Imó Pan S trasz.
Butrymowiez, klucznik Weryby 
Naum Mormyłło, djak .
O syp

kawalerji narodewej

. Żelazowska 
Hierowski 
Chmieliński 

jstyńska 
Woleński 
Stachowicz

Maftej
Hrehcry
Sawa
Andrej
Wasyl

> witśniacy

. Wysocki 
Dębicki 
Ga8iński 
St-óżewski 
Chądzyński
K. szew1 ki 
W iławski 
Zbo ński 
Kierr icki 
Nowicki 
Einsporn 
Gamski 
Pasterski 
Nowakowi ki
Lipińssi
Oltbowy 
L miński

Szydło ) jjaj.j:.maey 
Asaaenkj ) J 
B rłik  . . . .
Szlachta, szlachcianki, kawalerj* narodowa pajacy, lud 
hadamacy. -  R*ccz ddrje się w majętności Iraó Pan* 
Weryby na U.raiu.e, na pogianiczu Podola w r. 1678.

Oświetlenie elektryczne.

.tiaro

W
mmi KltziStoff Lwów

)k HałibU 1.

hd
o
O
N
O
O

o
o  Q

A ' O

b. elew asystent p n f. Fmhsa we Wiedniu i 
lekarz ordynujący oddziału ocznego szpitala po
wszechnego. ^.Jtnuje od 12. do I. i od 3. do 5. 

popołudniu.
L u ów. ulica Kołłątaju l. 3. 1597 1—7

Lekarz chorób dziecięcych

Dr® Ant&ni Wachtel
mieszka ob cnie 

n l i c a  C z a r n e c k i e g o  l i c z b a  4,
stacja tramwaju: „Plac cłowy*. 1610 1—8

i*7' |

NI

O k u l i s t a

Dr. Teodor Bałłaban
b. s. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewim 
w Gracu po kilko,stniej >raktyce specjalnej, ordynuj, w 
ohorobach i jperaojach oo ycb p r z y  UH’y  W ałową) ł. 7. 

Od godziny 10. do 12. ;ed poł. od 3. do 5 popoł.
Dla biednych bezpłati . 1565 1—?

&
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Ju tro : „Baron cygański", operetka w 3. aktach
J. Straussa. x r

03



DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Maja 1898 r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po I 1/* centa od wyrazu

R f a a a y n k l
I łl  robienia lo

A m e r y k a ń s k i e  do
lodów, pojemn-śii fabrykat 

drezdeński 1, 2, 8 ,4  litr 5, 6. 7 zł ory
ginalne amerykańskie 5-50, 6 50, 7’PO zł. 
poleca Pi tr Chrzastowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
Katedry).

Sk ł a d  f a b r y c z n y  pończoch, ska-- 
petek, pończoszek i ekarretek dra- 

e innyih M. BałiabiDa Daetępca Mikołai 
Ludwig, plac Mariacki 8. 3

Po c z t a  Draczynce p 
dytorki jako adminlstratorki.

otrzebuje ekepe-
378

A k u s z e r k a  J. Sławkowska przyj 
muje panie i udziela pomocy w Gródku

koło Lwowa.

7 « s t ę p c y  p o s z u k u j e  od 5. czerwca 
Ba doi kilka. Stanisław S o l e c k i ,

magister farmacji w Czortkowie. 381

>Ta r s ą 4 c y  do pielaru: poszukuje od 
Aj L czerwoa b. r. J u lia n  Z g ó rsk i,
Gródecka 1. 71. 371

Ka m ie n ic a  piąlrowa z oficynami pół 
morgowym ogrodem warzywno owo

cowym zaraz do sprzedania. Piekarska 
'3 , wiadomość n stróża. 377

Fenomena. Komn przydarzyło się, 
albo przydarza się, obserwować nad

zwyczajne, a wyższe ponad po dejrzeuia 
o tnezki kiglarskie — fenomena 
z dziedziny tz. oanltyzmn (spi
rytyzmu), — a zechciałby udzielić infor- 
macyj, raczy nadesłać opis 1 wskazówki 
co do porozumienia się listownie pod 
( x -y )  do AdoaistracJI ,,Dzlen- 
u i k a  P o l s k i e g o ” .

A r t y s t a  m a l a r z  ,  który władnie 
A  wrócił ze Wsehodn, poleca się Sza 
nownej Publiczności dla portretów olej
nych i nauki. Adolf Pinkaa, ul. Panien 
ska 4, na dole. 382

Ekonom, żonaty, bezdzietny w sile 
wiekn z wzorową praktyką poszukuje 

lubposady na ordynarję zaraz 
Jana za 
spedarz

od ćw.
Jana za miernem wynagrodzeniem. „Go- 

poste restante Ź y d a c z ó w .

Tn t k l  c y g a r e to w e  n l e k l e j o n e !
z najlepszej bibnłki francuskiej 1000 

sztuk od 1 z ł .  poleoa fabryka F ,  N i- 
ż a ło w s k ie g o ,  Lwów, Hotel Żorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztuk franco. 179

Mieszkania i sklepy
po 1 ceucie od wyrazu.

2  p<koj« i kuchnia; 1 pokój i knehnia

Zakład earodDiczo Handlowy we Lwowie
poszukuje 

bardzo zdolnego

Zgłoszenia przyjmnje binro dzień 
ników we Lwowie 1632 1—1

IrnUeyePienitwa
KASZLE 
FLE8MY „ 

BEZESNHOSC
Fuji, 28, ul: Berjlr* 

we Lwowie 
waptchach PP. 

Uikvla3 cha, Wewlęr 
a kiego: Ruckara

n .  n  A  wyjeżdżające na knracię 
• n  H l i Ł C |  do Krynicy — znajdą — 
opiekę, towarzystwo i eałe utrzymanie 
w nowo otworzeBym pensjonacie dla pań 
i panien. Regulamin na żądani franco.

P ela g ja  G o s ty ń sk a ,
Lwów, Boimów 3.

E m il  ja  B u r z y ń s k a ,
w Krynicy. 1631 1—5

Skład powozów 
M. Nassa

we Lwowie, p r ty  ul. Szpitalnej l. 28 
poleca swój 1640 1—4

wielki zapas w szelkiego rodzaju  
p o m ie s z k a n ie  składające się 4 lub POWOZÓW, WÓZkÓW i ta ra n ta só w
Jek8ie K ° ja * kU°haią d° n*ję8i“- K3*'6 gwarantując za dobry wyrób i npraaza

nlic* iw. Marka 7.

U la 'klapowych, 
sprzedających, kelnerek i t. d.
D e l i k a t n a  e e r a  t  p i ę k n e  b i a ł e  r ę c e  są 

dziż dla wij. stkioh, obsługujących publiczność, konie
cznością. Przyjmnje się, względnie znosi o. p. tylko 
nieobętuic podawanie Ino usługę nie pięknemi^ zaczer
wienione, ui lub 
s k O ry  s t ’a j e
B n a k o m ite n y  Ś r o d e k  poleoa się;

Czyste. Łagodne.

popękanemi rękami. P i e l ę g n a c j a  
a le  k o n i e c z n o ś c i ą ,  a j 1 łJ* 
6 r e d c k  poleoa się; Sio 1—1

DOERINGA
mydło

«
30 ct 

sz tu k a | ze m i |
W s z ę d z ie  ]

do •
n a b y c i a .  I

Jest ono n le z fa f tz z o w a n e m , c z y s te m

neuiralnem mydłem łoaletowem
o nieprzoścignionej jakość’, z powodu ł a g o d n o ś c i  
n i e  in r n e z a  n a w e t  n a j c z u l s z e !  s k d r »  i o a
tejto bardzo wpływa na i ęktą cerę, delikatna. białą 
skórę, twarz i ręce. — D o e r ln g a  m y d ł->  przcio 
jest bardzo tauiem, źe się o połowj mniej zmywa, j»k 
in, o ostre mydła, powodujące czerwoność i i ęfeanie skóry.

Leśniczy
egzaminowany, z dobrą praktyką 
w ekonomji, zostający kilkanaście 
lat na jednej posadzie, poszukuje 
posady zaraz, biuro wywiadowcze 

S. Satały, Sykstuska 6, Lwów.

D B 1 J B A B K IA

J. D A N K I F W I C Z A
w  S t a n i s ł a w o w i e

poszukaj e

m aszynistę,
jakoteż

z e c e r a
do języków polskiego, ruskiego i „ e- 

mieckiego 1615 1-1

o liczne odwiedziny.

co'SO
•  o t O l W - ^  B L A f
®  »  NA J O D Z IE  Z B L A Z A  M iE Z t f :£ H N Y Mgk JHW-701E . . .  12  &pro£cwir.« prrez Akademl* medycznę w Paryż-û

J r  f.óioptowine prze* Form ularz oflcialny francuski, sank
fcicnowŁaa przez radę Medyczne w Petersburgu.

MA Mfiiiidąjeee równcczeinie własności Jódu 1 żelaza,
1M I ta skutkuję wyłę-.znie we wszystkich rodząjzoh M M

V  iSiAtdb, któż# YryTroflaJe strodeŁ skrofuliczny (puchliny, sa tkanię  AaniftJw, humory,
A  ~fr.,) ib -bcśa i, prs««lw k tó rym  Krryiie żelazo je st zupalnia b iz sk u taczn e m ; w Chlo-

x c r ia  (b la d its m ), w  L a u c o a R iź a  (b is ły ih  upławach.), w A m ih o r rh ź *  [ za tr ty -
V  tn e n ii  nupsins lu s  e n s i t io w  rsgularm Eci), w S u c h o ta c h , w S y f i l i s  oROAwicz^rj 
M t a to. OfltaUosnie podają one lekarzom  Brodę* te rapeu ty  orny, nadzwyczaj silny,

©podiywlłalo orjailSK® 3 do 'wamaeuitaia kocjtytccyi limfatycsnyeh, słabych 
oa^Moaye&o

f A  M.-B. — Jo d  nlM sycia$6 luli seyoaU fo  ie lase , je s t  lek ar-  ^  ,
- stwea tdepe-łrntm, MfldrzaialcjęMia. Jako dowód otrztośei 1 / ] /

?.Hiantyo*noAol prawdsłifyeh PIQUL1X BLAWCARDA, łada
należ y, uaizg  pleozęó na i r t b iM  1 podpis naa8 iin ln lą |esy  &
a e&cislu duloccj etyk iety .

Aptikart to Poryiu, łtUK BONAPABT*, 4£L 9
WT1THZZ0AÓ S I | F A iszzn srw . m
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Uznany
jako najlepszy prawdz. f-acuski Papiur cygaretowy

jest 621 1—24

LE GLORIA
Ma Barilti & Fila,

Perpignan-Paris.

60 złotjcli metali. io DipUonor. 2 D plomr
„Mors Con«ours“.

T r  P T  ( jD T Ą  “ Papier eygaretowy p r z e w y ż s z a  bfzwtrua 
nLti-J U f i j U I M n .  kowo dotychczas 1 dniejące papierki oj gar* tow

,LE GLORIA jeat tylko wtedy p r a w d z iw y ,  jeżeli 
książeczka firmę „ J ó z e f  B o r d o i

.LE GLORIA’ 
,LE GLORIA’ 
.LE GLORIA’

w  d o b ro e f t  1 e l e n b o S e l .
każda 

dc F i l a ”
jako’ napis nosi.'
Papier cygaretowy jest do dostania tak a gład
kim, jakoteż a dziurkowanym brzegiem.
bywa d starozany także w gilsach jako p r a d n b t  
d o s k o n a ł y .
1'apier cygaretowy i gi.sy otrzymać można 
w każdym h a n d l n  to w . n o r y  m b e r a k l i h  
1 p a p i e r ń ,  craz t r a f i k a c h  t y t o n l n .

Kręgle — kule do kręgli (Lignun. 
sancłum), Kule i kije bilardowe, — 
Krokiety Laventlnle i wszystkie inne 
gry towarzyskie — Przybory kąpie
lowe — Meble ogrodowe i wszystko, 

co kto tyłku zażąda 
1606 dostarczają najtaniej l—?

K r a je w s k i  & Id c k a
W hdii, 1Y. Hauptstrasse nr. 51.

Mąjatek ziemski
w pomiecie Uośeiskim 4 kilometry od 
staoji kolejowej Sądowa Wisznia 2 kilo - 
m.try od gościńca, obejmujący 1050 
morgów pszennej czarnej ziemi z tego 
około 30 mordów najpiękniejszego stawi
ska, 780 morgów ornej iemi, 70 m. łą 
i 300 morgów lskn. Budynki gospodar
cze i dom mieszkamy muroirane w > 
lepsaym stanie, ogród piękny w ogrodaie 
trzy stawki aaryblone^jest z wolnej ręki 
1622 zaraz do sprzedania 1—2

Bliższej wiadomości ndileil R .  M . 
peste restante Sądowa Wisania. 

Pośrednictwo wyklucza się.

B e k  sałożtci a  IM S .

TADEUSZ HŁASZfifSKi

L E O P O L D  L I T Y Ń S K I
L w ó w , 3 .  K o p e r n i k a  9 .

Wszelką desynfekcję
en gros i en detail.

Kwat karbolowy surowy i kry
staliczny. 1507 a i - ?  

Wapno karbolowe.
Lysol — Slarkan żelazawy l t. d.

peleea najtaniej

Leopold Lityński
Lwów, 2. Kopernika 2

Co d n i 1 4 .
Ś W IE Ż E

WODY MINFRALNE
zdrojowisk naturalnych

( trzymuje i poleca handel

Karola BaUab&na.
Łaskawe zlecenia z prowincji 

wyBeła odwrotnie. 1566 i —5

0 0 0 0 0 0 3 0 0  O O  O  D O

i  M U  U l )  9
ń  D w otygodnikekonom iczno 
a  społeczny,
- wychodni we L w o w i e  każ

dego 1. i lb . 
Poświęcony ruchowi wychodi- 
ctwa polskiego, dochodzącego 

a  już rozmiaru 60.000 ludzi re- 
a cznie, przedstawia żywotną A 
▼ sprawą emigracyjno - koloniza- Y 
O cyjną polaką w jej najnowszem 
Ó rozwoju.

P r e n n m e r a t a  a  p r z e s y ł k ą  
wynosi:

NAJLEPSZE 1608 1 - 4
D H 1 ! Ł I C 8 ¥  L I B E B Y J N E ,  

RĘKAWICZKI dla stuftby,
poleca Handel bielizny

J A N A  R I E D Ł A  w e  L w o w i e .

_ Rocznie 4 zł. — półrocznie 2 zł. — 
o  kwartalnie 1 : '  
a  Geaa pojsdyńozege

1 zł. 10 ot. Q
ge namera 20 et. A
i p r s y |z a i U ą : ▲

Konyitii glolmatie i posada.
W obrębie Lwowa potrzebny jest inteli
gentny człowiek d • zarządu małej fabryki, 
tóryby mógł zaraz ulokować na jeden 

l6i8 1 - 5  rok

5.000 zł. na 6%.
Bezpieczeństwo kapitału zupełne. Roczna 

płaca 600 zł. i pomieszkanie. 
Bliższej wiadomości udzieli:

Dr. Zygmunt Lisiewioz,
obrońca prawny,

we Lwowie, Kopernika 6.

Kaźia sinelaź i nayrawa lod gwarancją.

■Ha
Ksii mia, kl. J I największa
wypużyo nla nut muzycznych,
oraz glAwna skspsdycja pism 
160) perjodyuznych 1-1

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

Ryńsk, linia A. B, Telefon Nr. 150
otrzymała na główny skład :

£ n s k ln a . Wielki rok, powieść 
z niedalekie! przyszłości księga II 
W ojna R o sji m Anstro-W ę
gram i cena 75 cent., z przesy/ką 
poczt. 90 centów, poprzednio wyszła 
księga I. zawierająca: W ypow ie- 
d aen te  w o jn y ) cena 1 zł., z prze

syłką peoztową 1 zł. 15 ct.

7  P ro n a m era tę  p rsy |m iU ą:
Q We Lwowie; Administracja „Prze- Q
O gląda Emigracyjnego- ni. O,- a  

soUńskiob 11, B i n r o  D z i e ń -  w 
Q n i k ó w ,  ni. Karola Ludwika, Q
O tudzież k t i ę g a r n i e ;

w Krakowie: wsiyitkie księgarnie; 
w Staniała a o wie: księgarnia Dobo- 

szyńskiego.
Sprzedaż pojed. nnmerów we Lwowie; 
Biaro Dzienników i gł. dworzec kolei. 
0 0 0 0 2 0 3 0 0 0 0 £>Q

1072 1 -?

we
P a p f e e  &  K o ś c i . o k i

L w o w i e  p rzy  u licy  T rzeciego lią ja  h

Komisowe składy hurtswns
towarów tylko najlepszej jakości - 

HERBATY firmy Wogau A Sp. w Moskwie* 
KAWY pod godłem „8YRJUSZ".
KAKAO w proszku F. Korffa & Spółka, Delft-Amstardam. 
CZEKOLADY • Amódós Kohler dli Syn, LosaRna i Msnier w Paryżu. 

K O S I i K I  W Y B D R N E .

Najtańszem oświetleniem na świecie
jest teraz

Ś w i a t ł o  „ i n e r a ’
a j palące się jasuo i spokojnie, niQ wydające żadnego gorąca. Światło 
!s  to przewyższa co do taniości każdą lampę elektryczną, gdyż ”

kosz'ta jednego płomienia normalnego, zr. dukowanego na siłę

16:6

światła 16 świec, wynoszą na godzinę 0,53 centa. 
Wszelkie zamówienia uskutecznia bezzwłocznie 
l - i l  Zarząd Zakładu guzowege we Lwowie.

WYDANIE PI fcTE

w y s z ły  ju t  z  d ru k n .

Praktyczne przepisy

Pitni ciast świaM
przez

Florentynę 1 Wandę,
ob.jmuje:

Najnowsze przepisy na Baby parowe, B i
by łokcio«re, nkiaińskia, Baby ucie
rano, Babki kruche, marmoladą prze
kładana, Niezrównana Kołacze i t. p. 

Doskonały Placek daktelowy. Placek 
z masy jabłek, turzańaki, argielikl. 
N ie zró w n a n y  P lacek  orzec , tw y , 
zu p e łn ie  w  in n y  sposób  roó ior  , 
j a k  p o  cu k iern ia ch  i  p r z e  w yz-  

za ją  i w szy s tk ie  d o b ro c ią . 
Wyborne m w rk i migdałowe w zim; j 

wodzie, maznrki z bakaiji, pomarań
czowe, cukierkowe i t, p.

Lukry — M»ringi — Zsflry owocowe — 
Andruty i t. p.

Jeayne sekreta
robienia doskonałych pierników,

Wszelkie Ciasta do kawy, herbaty i czeko
lady. Wyborny Obleb wiejski, pytlowany 

Cena SO e \
Po przesłania przekazem poczt. 5 6  ot 

uskutecznia przesyłkę franci r u k a r -  
n ia  W. M a n ie c k itg o , Lwów, , ulioa 
Kopernika, 1. 7. 162S 1—1

O O G G O G O ^ - G O O G G G

KANTOR WYMIANY
W

o  c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego *>
kupuje i sprzedaje £ )

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji.

J a k o  d ob rą  i  p ew n ą  lo k a c ję

A P T K K A

Piotra Mikolascha
1010 1 - ?

w e

§ p o 1 e c a
4‘/i70 listy hipoteczne,
5 fl/0 li ty hipoteczne prenąjowane,
5% „ w bez prenąji,
41/,9/, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego,
4 '/»'/, „ Banko krajowego,
4*/»7. poiyczkę krajową galicyjską,
4a/u poiyezkę propinacyjną galicyjską,
5 ®/„ „ „ bukowińską,
4*/a°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej,
4’/i% n propinaeyjną węgierską,
4°A> węgierskie obligacje indemnizacyjne,

Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje

po  cenach n a jk o rzy s tn ie js zy c h .

O U W  AGA : Kantor wymiany Banku hipotecznogo przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a Już płatne mlej- 

W  scows papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupoay za
O  gotówką, bez wszelkieko petrącenla; zaś zamiejscowe, je-

8 dynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.
Do efektów, u ki iryeh wyczerpały sią A pony, dostarosa Q  sja 

q  nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. | | |

oooooootoooooooooooKxx>cx)oo i*

p o l e c a 1001 J—?

mieszkaniach. Cena
Olej rybi z miętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów.
Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus sl' restris, do odświeżania powietrza 

30 eentów.
Deeinfector, środek ochronny przeciw kataroi i, niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwych. 

Cena 30 centów.
Wodę salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 

i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym.
Mentynę, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 cent w
Tincturę ziołowa Dra Roz nera, usuwającą ból i zapobiega v j ucin się zębów. Cena 50 centów.
Proszek salicylowy, przeciw pocenin się nóg Cena 5 te  U v.
Esssncję łopianowo-chlnową Dra Fazzego. Wzmacnia ko* 

porost. Cena 1 złr
Pomadę alcaiolde, utrzymującą porost włosów, i na  

Cena 60 centów.
Wódkę francuzką z lolą ittb bez moll, przeciw różnoroi ie 

reumatyzmach i t. p.
Wodę koloóską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą.

I
$

„larjówka” IM  Yodołeczsicz?
k o lo  L w ow a  (poczta Lwów). l628

Sześć kilometrów od L-owa ka Winnikom, w aroozsj miejscowośei, otoozonej 
lasami, w znacznej ozęśA szpilknwemi. Pięć murowanych >aiesz [alnv>- oię- 
trowyen budynków i jeden parterowy. W ebrębiu zakłada kaplioa, w itorej 
cię odprawia msza św. Wzorowe nrządzenie tak działńw leozniezych, ja k i pomie
szkać (przeważnie a werandami i balkonami) wedle najne* szych wymagów na 
wzór pierwszorzędayob tego ro u  zakładów zagranicznych. Wyborna weda 
źródlana, masaż, elektryzor° e, ii lalaoje, gimnastyka, kąpiele elektryczne, ł  
neczne i inne wedle petrzeby. Doskonała knobnia, kryty deptak. Spacery 
w parka zakładowym i lasach przytykających, zy Infa fortepiany, bilard 
gry towarzyskie. Starazna uiłoga. Tęlefon połąozony z leoii telefoniczną 
miasta Lwdy a. Zakład funkcjonuje przez cały rok bez przerwy. Warnnkt 
bardzo przystępne. Bliższych informaojrj ndziela i zamówienia przyjmuje zarząd

E m il B ertem U Jan B r a je r ,  
właścioiei.

Dr. Stanisław Dekański, 
lekarz kierujący.

siebie dla młodych małżeństw

za złożeniem zł. 160 franco. 336 1—?

i. Lun Mir dla tomtOff!
rew n le  i ssybho dstsisjaoy 
SroUer prieciw ■agiilotkoin,
Odciek om, t. z. twzrdaj i" ' 
rze ne podoaswis t pif-i-.frzeciw brodawkom — « ,.

W 1H 1U U  tw ardym  n a - J j  A  '  M ezneroSlom ■adrnym. uznania
S ku tek  poręcaa leżą doSię. Cyzpo ».

Do nabycia \* 5 r w  z M m y n i
w aptakacb. *kSadBie
Si TU ro .i , lk o w ,m
n  aĆ

S c h w e n h a
^ A ^ z w id l ln z  pod W iedn iem .

■ ^Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis użycia i każdy 

plaster zaopatrzony jest obok sto
jącą marką ochronną i podpisem' 

baczyć na to i fa l i fy 'przeto baczyć na to
b aty  zw racać napow rńt.

ls y f i -

a a ^ c Ł - S i j * i i 5

td-c s  § i-*** Q O © ^5 ^  «  A- —i J f  [g=

,  — - 5sfl-pą gS-a •  •• S fc

U 5 .3  u g  2  *]• . •-

v ł sów, usuwa łupież, i przyspiesza 

mże naturalny kolor i połysk, 

^r ieniom w nerwobólach, fluksjach, a

R Y M A N Ó W
Zakład zdrojowo-kąpielowy

ze źródłami silnie słonemL 30<̂> brom 
i lit zawierającemi-

Pora kąpielowa roapocayna się a d“ie® 20 
i daiell się na tray okresy, (j. |  od JO. " J  . 
19. czerwea. II. od *0. caerwca do | t .  »|erPnia- 

III. rd *0 sierpnia do 20. wrxeśn'»
W  I. i III. okresie mieszkania w domach, będących 

własne ścią Zakładu o *0% tańsze. Od. taksy zdrojowej 
uwolnieni być mogą tylko w I. i II- ,° rf®ie , za„°ł̂ ó  
trzeni w świadectwa ubóstwa, prze* odnośne c, k. Starostwo 
zatwierdzone. — 8 restauracja. “ u?yka zakładowa, sklepy, 
piekarnia, rzeźnia i t. p. w Zakładzie.

Stacja „Rymanów" «• v- kolei państwowej odległa 
od Zakładu o 8 kUometrów; poczta, telegra! i apteka
w miejscu. , .  , ,  _ , . . n

Lekarzem zakładowym dr. Józef Dnkiet z Przemyśla; 
oprócz niego ordynują i inni lekarze.

Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich trzecn 
źródeł, która na każde zamówienie bywa świeżo napełnioną; 
■61 leczniczą do kąpieli i do użytku wewnętrznego, tudzież
Ing bromo-jodowy. . . ,  .

Wszelkich objaśnień udziela i b r o s z u r k i  rozsyła 
Dyrekcja Kakladn zdrojowo kąpielowego w tlyma- 
nowle. 1641 1“ 6

Ŵ dAWw : Józef Laskownu&i Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski Papier z fabryki czerlaóskiej. Z drukarni .Pueiuuka Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattaera.


